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Insynuacje moskiewskie. 


wła Z wszystkich miast i miasteczek nad- 
o ją mam od dwóch tygodni doniesienia 
tp Mfestacjach radości, iluminacjach i 
ehe Z powodu mianowania hrabiego Go- 
inie; wskiego namiestnikiem. Z własnej 
ki Jatywy ludności wszędzie odbywały 
owacje. A chociaż był ruch nad- 
tiag, SO objawu, przeciwnego temu 
Y wy aniu. Wszystka ludność bez różni- 
voj Jzüania i narodowości brała własno- 
Me w tych objawach radości udział. 

ay Jto jest najlepsza odpowiedź na in- 
bi Je galicyjsko-moskiewskiej ajencji i 
zd e" ów moskiewskich. Cały kraj bez 
oięg 7 Stanu, wyznania i narodowości 
a Się z nominacji hr. Gołuchowskie- 
kieg piestnikiem , a co dzienniki mo- 
TA skie, Słowo i Zukunft, piszą o nieche- 
ży ów, jest wierutnym fałszem. Trwo- 
ji z” tylko ajencja moskiewska w Gali- 
trwożą się o nią ci, którzy ją utrzy- 
4 Spodziewamy się iż zgoda i jedność 


hd 
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i 
miasa w Galicji będzie w coraz wymo- 
kie JSzych pojawiać się czynach, i wszel- 
kag 7 "ania propagandy moskiewskiej 
buj się zupełnie bezsilnemi. Jak długo 
ka uchodziło za organ metropolity i 
tta Storza, i przez dziekanów prenume- 
~ Oyla rozszerzana i Ściągana, tak dłu- 
A Część duchowieństwa unickiego ulega- 
WZ Jak długo polityką rządową 
w Paraliżowanie Polaków przez prze- 
dni tawienie im Rusinów, tak długo urzę- 
że CJ sami utrzymywali i podsycali naprę- 
IE. Korzystała z tych stosunków ajencja 
t„ż!ewska istając po jednej stronie, sie- 
ug ko reprezentantki *Rsinów ogłosiła. 
tąd teraz ksiądz metropolita jawnie i o0- 
"3 potępia dążność Słowa, a urzędni- 
4 odząc w myśl terażniejszego rzą- 
adna aja się zgodę przywrócić między 
Śdzję łą: nagle w całym kraju, jeżeli 
duch istniały, to teraz umilkły waśnie, 
ski, EŃstwo unickie brata się z łaciń- 
SĄ wkrótce spodziewamy się, iż ka- 
tony, coby podburzał do sporów, obie 
J ścigać będą jako wroga. 
r SH więc zmiana polityki rządowej 
orgy Jb Usunięcie trzech głównych mo- 
Wazy zawniejszego waśnienia, a przede- 
miep ciem samo mianowanie nowego na- 
mię; Ka już sprowadzać zaczyna zgodę 
Sze Y Waśnioną dawniej ludnością, a dal- 
ta urzędowanie namiestnika , i dalsze 
wi ne postępowanie Polaków jeszcze 
we te zgodę ustalić i wpływ ajencji 
,tWskiej zupełnie wyprzeć powinno. 
wypo Owy namiestnik jawnie i otwarcie 
żę ni dzieć i czynami stwierdzić może, 
tadu yło i nie jest ani w zamiarze 
Cigę, U w zamiarach jego własnych, U- 
do jo tłumić narodowość Rusinów. Rzą: 
Wazel chodzić może jedynie o usunięcie 
kich wpływów, które Ruś galicyj- 
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ską pragną zmoskwicić. 
ku temu środkiem jest, usuwając język 
moskiewski, od kilku lat narzucany szko- 
łom przez ajencję moskiewską, wprowa- 
dzać język, którym Rusini mówią w Ga- 
Jicji, a aby to umożliwić, zachęcać wszel- 
kiemi w ręku rządu będącemi środkami 
do pracy nad rozwojem ruskiego języka 
ludowego. 

Ten sam interes mają Polacy w dźwi- 
ganiu narodowości Rusinów. Zrozumiała 
to od dawna inteligencja polska w Zabra- 
nych krajach, i poczyna się już i u nas to 
przekonanie szerzyć. Dżwiganie to naro- 
dowości Rusinów było dla Moskwy naj- 
przykrzejsze w Zabranych krajach i naj- 
zacieklej propagatorów tej myśli ścigała. 
W Galicji utrzymuje ona całą sieć uorga- 
nizowanej propagandy, aby rozwojowi Ru- 
sinów jako Rusinów przeszkodzić, a prze- 
robić ich na Moskali. Otóż w tej sprawie 
Polacy i Rusini pójdą i u nas zgodnie, 
aby rozwijaniem właściwej narodowości 
Rusi, pokrzyżować wszystkie machinacje 
moskiewskie. Spodziewamy się, iż wkrót- 
ce przejrzą Rusini, jak podstępnie ajen- 
cja moskiewska systematycznie wszelkie 
powstawanie Polaków na nią, ogła- 
szała jako powstawanie na Rusinów, 
jako zamachy na narodowość ruską, — 
a przejrzawszy, nie dadzą się dłużej ba- 
łamucić płatnym ajentom moskiewskim , 
spodziewającym się godności archirej 
skich lub czynowniczych pod moskiew- 
skim rządem, i dokładnie pojmować będą, 
iż ani postępowanie rządu przy usuwaniu 
moskwicizmu w Galicji, ani też postępowa- 
nie Polaków w opieraniu się moskwicizmo- 
wi, nie jest wcale zamachem na narodo- 
wość Rusinów, lecz przeciwnie na ich ko- 
rzyść się odbywa. 


Przegląd polityczny. 


Stanowisko, jakie zajęły dzienniki moskiew 
skie wobec Austrji, jest nane. Mianowanie 
hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Galicji spo- 
koju im nie daje, jest ich zdaniem zbrodnią 
przeciw rządowi moskiewskiemu, zamąchem na 
Moskwę, bo wszystko co ma cień najlżejszej na- 
wet dla narudu polskiego koncesji, jest w oczach 
Moskwy zbrodnią. Godnem jest także uwagi sta- 
nowisko, jakie półurzędowe dziennikarstwo pru- 
skie wobec tych krzyków moskiewskich zajęło. 
Na próbkę przytoczymy tu, eo w najnowszym 
numerze Nordd. Allg. Ztg. z powodu mianowa- 
nia br. Gołuchowskiego i podniesionych ztąd 
przez prasę moskiewską krzyków pisze. Otóż po- 
wiada organ p. Bismarka: „Oo do zamierzonej, 
a częściowo już w toku będącej transformacji 
Austrji, podają dzienniki moskiewskie rządowi 
austrjackiemn bardzo zrozumiałe wskazówki, mó: 
wiąc o miauowaniu hr. Gołuchowskiego na- 
miestnikiem Galicji. Mieliśmy jnż kilkakrotnie 
sposobność wspominać o tego rodzaju artykułach 
dzienników moskiewskich, a dziś podaje nam 
telegram petersburgski wiadomość o artykule 
Inwalida (obacz poniżej pod rubryką Moskwa; 
p. r.), który także tą sprawą się zajmuje i ga- 
binet wiedeński ostrzega, aby tenże nie pozwo- 
lit hr. Gołuchowskiemu, dzieło ueiskania żywio- 
łu moskiewskiego w Galicji, które trwało przez 
tyle wieków, dalej prowadzić; a w końcu wska- 
zuje, że protegowanie Połaków w Galicji przez 
Austrję, które pozwala im iść za swem1 nroje- 
niami, których na Litwie i na Podolu już się 
wyrzec musieli, może doprowadzić do niekon- 
wenieneyj między sąsiadami i w końcu wywo- 
łać by musiały niebezpieczeństwo dla spokoju 
powszechnego. Ww „podobnym sensie przemawia- 
ją i iune dzieuniki moskiewskie, i jeżeli dotąd 
w Wiedniu na te głosy nie zważają, to mimo 
to nie zostaną te odezwy dzienników moskiew 
akiewskich bez odgłosu i bez skutku n galicyj 
skich Moskali. Że krytyka moskiewska wobec 
aspiracyj osobistych hr. Gołuchowskiego nie jest 
znpełnie nieusprawiedliwioną, dowodzi tego bro- 
szura, świeżo wydana w Pradze, która się bez 
ogródki rekomenduje jako wyrażająca polityczne 
wyznanie wiary hr. Gołuchowskiego 1 wyraża 
życzenie, aby Austrja uważała się co do Polski 
za spadkobiercę Jagiellonów. Dla Moskwy nie 
może to być pod żadnym względem rzeczą abo- 
jętną, jeżeliby hr. Gołuchowski swego urzędo- 
wego stanowiska chciał użyć do przeprowadza- 
nia tych pretensyj spadkobierczych. . 

Magdeb. Zig. podała w korespondencji z Wio- 
dnia, którą N. fr. Presse bez podania źródła jako 
swoją korespondencję ze Lwowa powtórzyła , 
najdziwaczniejsze wiadomości z Galicji 0 poło- 
żeniu naszego kraju, o hr. Gołuchowskim, o de- 
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moecstracjach na cześć nowo mianuwanego na 
miestnika wyprawionych, o Rusinach i t. d., a 
wszystko zaprawione takim sosem, który świad- 
czy, że szanowny autor korespondencji plecie 
jak Piekarski na mękach o rzeczach, których 
zupełnie nieżna, Albo które z umysłu przekręca. 
Między innemi nbolewa troszliwy o Galicję ko- 
respondent nad kosztami, jakie ludność Galicji 
musi ponosić z powodu demonztracyj, na cześć 
br. Gołuchowskiego urządzanych. „I te biedne 
gminy, woła tkliwy korespondent, którym rząd 
od dwóch lat lat upuścił podatki, które na wios: 
nę musiały zaciągać pożyczkę głodową, te biedne 
gminy muszą teraz na opędzenie kosztownych 
demonstracyj posełać pieniadze!“ Risum teneatis.... 
I takie brednie powtarza N. fr. Presse, mająca 
pretensję do kierowania opinią | 

Pragska Politik doniosła była w korespon- 
dencji z Wiednia, że br. Beleredi, przeciw któ- 
remu ten dziennik jak i Narod, Listy z niezwy- 
kłą zaciętością obeenie występuje, miał posta- 
nowić dziennik ten za pomocą procesów praso- 
wych, których jak Politik doniosła, miano jej 
czternaście wytoczyć, »rzytłumić. Pokazuje się 
teraz że całe to doniesienie było umyślnie czy 
przypadkiem zupełnie mylne. Ministerjalny Wien. 
Jour. zaprzecza sStanowezo podanej w Politik wia- 
domości, dodają, że br. Bele redi niema naj- 
mniejszego zamiaru tworzyć męczynaików, i jak 
z całą względnością postępuje z centralistycz- 
nemi, wrogieni sobie dziennikami wiedeńskiemi, 
tak samo postępuje 1 z nieprzyjażnemi sobie cze 
skiemi organami. - y 

Pogłosce, Jakoby hr. Lażański miał być 
mianowany ministrem policji, zaprzecza urzędowa 
Prager Ztg. : k i 

Telegramy z Pragi donoszą, że wielka licz- 
ba przemysłowców, właścit(gpii domów i obywa 
teli niemieckich zrzekła się ze względu na nie- 
pomyślny stan skarbu państwa, wynagrodzenia 
szkód zrządzonych wojną. 

Ustępowanie wojsk austrjackich z Weneckie- 
go, postępuje teraz spiesznie. Mantua i Paachia. 
ra zostaly już Włochom oddane. W sobotę mia- 
ły wojska włoskie zająć Legnano. 


Prusy. Podczas wojny z Austrją nformo- 
wał, jak wiadomo, rząd pruski zjeńców węgier- 
skich legion węgierski pod dowództwem jene- 
rala Klavk'. W tych dniacb rozpnszezono szczą- 
tki pomienioneg» legionu. Schles. Ztg. donosi pod 
tym wzglęłem z Raciborza pod d. 7. bm. co 
następuje: „Po wydanym od wyższej władzy 
rozkazie rozpuszezenia legionu węgierskiego, 
rozkwaterowanego w Bauerwitz i okolicy, pozo- 
stawiono żołnierzom do woli, czy chea sobie tu 
poszukać zatrudnienia, czy też wrócić do Wę- 
gier. Mała tylko liczba, mianowicie takich, któ- 
rzy się dawniej rzemiosła jakiego wyuczyli, zna- 
lazła zatrudnienie i pozostała w Prusach, zna- 
cznie większa liczba postanowiła wrócić do oj- 
ezyzny. Przed wyjazdem otrzymali pieniądze na 
drogę, a mianowicie szeregowi aż do feldwe- 
bla po 20 do 80 tal.; oficerowie stósownie do 
ich stopnia od 200 do 500 talarów. Próez tego 
wręczono każdemu legitymację do podróży, świa- 
dectwo prowadzenia się, oraz odnośny artykuł 
traktatu pokojowego, przyrzekający wolność od 
kary wszystkim skompromitowanym politycznie 
w obydwóch krajach. Wczoraj po południu przy- 
był pierwszy pociąg z 850 ludźmi do Racibo- 
rza i niczwłocznie wyjecha! dalej do Bogumina 
(Ode:berg). Oficerowie, należący prawie wyłą- 
cznie dv emigracji węgierskiej, nie śmieli prze- 
stąpić granicy austrjackiej i odprowadzili żoł- 
nierzy swych tylko do ostatniej stacji pruskiej 
Aunaberg. Juz na terytorjnm austrjackiem po- 
żegnał żołnierzy legionn pruski komisarz, kapi- 
tan Drygalski, Komisarz pruski odmówił wyda- 
nia legionistów austrjackiej komendzie wojsko- 
wej, załozującej w Boguminie. Dziś po południu 
przybył drugi i ostatni pociąg nadzwyczajny do 
Bogumina z 700 legionistami. Tu się dowie- 
dzieli, że ich towarzysze, którzy wezoraj z Bo- 
gumina do Pesztu ruszyli, przytrzymani zostali 
w Lundenburgu. Otrzymawszy tę wiadomość, 
uważali legioniści zą rzecz niebezpieczną jechać 
dalej koleją żelazną, udali się przeto pieszo przez 
wąwóz Jablónkę də Węzier. Mała tylko liczba 
pozostała w Prusach, gdzie zamyśla oczekiwać 
dalszych wypadków.* 


„ Francja Od wstąpienia p. Moustier do ga- 
binetu, zajmują się nierównie gorliwiej dzienni. 
ki paryskie rozstrząsauiem bieżących kwestyj 
politycznych, niż to dotąd miało miejsce. Głów 
nie zwracają teraz dzienniki paryzkie uwagę 
SWĄ na Sprawę polską i wschodnią. Jak z je- 
dnej strony Starają się wykazać, że sprawa 
wschodnia musi być jeszcze odroczoną, i że 
rozwiązanie jej jest teraz nie na czasie i nie- 
możliwe: tak ev do sprawy polskiej wyrażają 
przekonanie, iż już w krótkim czasie roz- 
wiązanie jej koniecznie nastąpić będzie musiało. 

ży giosy te są szezeremi, czy wyrażają Isto 
tnie zamiary cesarskiego rządu, przewidzieć tru- 
dao ; fa tem jest jednak, że większość tych 
dzienników paryskich przemawia teraz w ten 
sposób eo do tej kwestji, jak gdyby Francja 
czekała tylko ną upadek gabinetu torysów, rzą- 
dzącego teraz Anglią, aby następnie w połącze- 
niu z Anglią, Austrją i Włochami przystąpić do 
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ostatecznego rozwiązania kwestji polskiej, W o- 
góle widocznem jest, że gabinet francuzki starą 
się Ściślej związać znowu z Anglią. Za temści- 
ślejszem Sprzymierzeniem się z Anglią przemą- 
wiają dzienniki wszelkich stronnictw, a miano- 
wicie Temps ze względu na kwestję wschodnią, 
wykazuje niezbędną potrzebę jak najściślejszego 
porozumienia się Francjiz Anglią. Co do Austrji, 
to Temps niewiele na to państwo liczy i powia- 
da, że nawet zamianowanie Bensta ministrem 
austrjaekim spraw zewnętrznych, nie byłoby dla 
Francji dostateczną co do życzliwości Austrji 
rękojmią. 

Rzym. O rozchorowaniu się cesarzowej me- 
ksykańskiej w Rzymie, podaje korespondent 
rzymski Dziennika Pozn, następujące Szczegóły : 
Cesarzowa przyjechawszy w tych dniach do 
Rzymu w sprawie konkordatu i stosunków me- 
ksykańskiego rządu ze stolicą świętą, miała dła- 
gie po:łuchanie u Ojca Św. Uezona cesarzowa, 
od roku poświęcająca się wyłącznie zgłębianiu 
teologii, kanonicznego prawa i wszystkich kwe- 
styj dotyczących konkordatu, wdała się z Piu- 
sem IX. w długą rozprawę i usiłowała koniecz- 
nie wymódz na nim przyjęcie zasad, przez sto- 
licę świętą oddawna już odrzuconych. Papież 
rozprawiał z nią czas długi, ale w końcu znie- 
cierpliwił się jej natarczywością 1 począł ją za- 
chęcać do skromności i uległości kościołowi. Ce- 
sarzowa się rozeniewała, ale pomimo to wycho- 
dząc zostawiła Ojcu sw. 300.000 złp. na mszę 
jednę. Ojciec Św. spostrzegł w niej jednak pe- 
wne pomieszanie i nienaturalność. W parę dni 
symptomy te rozwinęły się: hysteryczna choro- 
ba, na którą cesarzowa Karolina cierpi, sprawiła 
uderzenie do mózgu. Mówią, iż otrzymała przed- 
onegdaj depeszę donoszącą, iż małżonka jej za- 
mordowano w Meksyku. Wiadomość tą zdaje mi 
się podejrzaną; atoli jakkolwiekbądź, młoda mo- 
narebini onegdaj rano o godzinie 9. udała się 
do Ojca $w., nie uprzedziwszy go nawet o swo- 
jej wizycie, padła mu do nóg. wołając. iż mor- 
derey ją ścigają, że w hotelu Rzymskim, gdzie 
stoi, otruć ją chcą koniecznie. Papież przelęk- 
niony począł ją uspokajać, wezwano dowódzcę 
żandarmerji dla jej spokojności. Cesarzowa drża- 
ła i bladła, widząc wszędzie wokoło siebie gro- 
źne zabójców postacie. Opuścić żadną miarą nie 
chciała Watykanu, gdzie od dwóch dni się jnż 
znajduje i sypia w apartamencie, który Ojciec 
św. dać jej rozkazał wbrew wszystkim zwycza- 
jom apostolskiego pałacu, gdzie w części panu- 
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nie przyjmuje pokarmów, wołając iż są zatrute. 
Wczoraj zatelegrafowano po jej brata, hrabiego 
Flandrji, by po siostre przybywał jak najpre- 
dzej. Słowem, papież przy tylu niespokojnościacb, 
zmartwieniach i kłopotach doczekał się- jeszcze 
udręczenia, jakie mu sprawia obłąkana cesarzo- 
wa, która się w Watykanie z częścią dworu in- 
stalowała. Prałaci przyboczni Jego Świątobli- 
wości ustępywać muszą swoich pokojów damom 
honorowym, pani swej odstąpić nie mogącym. 


Meksyk W sprawie meksykańskiej otrzy- 
mała Indep. belge ważne, lecz bardzo niepomyśl - 
ne dla cesarstwa wiadomości. Wiadomości te 
sięgają po dzień 6. b. m. Cesarscy opuścili 
wszystkie swoje stanowiska na grauieach, kon- 
centrujac siły swe wewnątrz kraju.= Po utracie 
miast Matamoras, Tampico i Gnyamas, opuszezo- 
no także najznaczniejszy port w Sonorze i odda- 
no go w ręce republikanów. Starano się je- 
dnak utrzymać komunikację z morzem. Mar- 
szałek Bazaine kazał urządzić całą linię wa- 
rowni drobnych od Vera Cruz aż do Paso del 
Macho. Vera Cruz ufortyfkowano na prędce, co 
było tem potrzebniejsze, że się oddziały repu- 
blikańskie aż pod samo to miasto podsunęły. 
W chwili, gdy kurjer z wiadomościami temi od- 
jeżdżał do Europy, doniesiono, że Mendez, Je- 
den z najdzielniejszych jenerałów cesarskich w 
Michoacan, został zupełnie pobity i że Jalapa 
przez republikanów zupełnie jest otoczoną. 


Moskwa. Wspomniany powyżej najnowszy 
artykuł Inwalida russkiego, zawierający nową 
przeciw Anstrji groźbę z powodu mianowania 
hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Galicji, stre- 
szczą telegram petersburgski z d. 10. bm. w 
ten sposób: „Dzisiejszy Znwalid zawiera artykuł 
w odpowiedzi na wywody dziennika Wiener Jour- 
nal, dotyczące mianowania hr. Gołuchowskie- 
go namiestnikiem Galicji. Rząd austrjacki, po- 
wiada Inwalid, mógłby różnice, zachodzące mię- 
dzy polską a moskiewską ludnością w Galicji 
wyrównać w ten sposób. żeby dał Moskalem 
równe prawa polityczne. Celu tego jednak osią- 
gnąćby nie mógł, jeżeliby z zamianowaniem 
przeciwnika narodowości moskiewskiej, popierał 
przewagę narodowości polskiej. Przez trzy wie- 
ki pracowali Polacy nad wydarciem Moskalom 
galicyjskim ich charakteru narodowego, odma- 
wiając Im wszelkich praw politycznych, mimo 
to utrzymał się żywioł moskiewski. Hr. Gołu- 
chowski nie jest mężem, któryby potrafił zadać 
kłam historji całych wieków, on tylko utrwali 
nieporządki i agitacje, i pozwoli Polakom prze- 
prowadząć w Galicji pewne arojenia, których 
oni na Litwie i na Podolu już się wyrzec mu- 
sieli. Z takich stosunków mogłyby powstać nie- 
konweniencje pomiędzy sąsiadami, któreby mo- 
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gly zagrażać pokojowi powszechnemu.* Zbyte- 
czną byłoby rzeczą wykazywać tendencyjne fał - 
sze, grubą nieznajomość stosunków tutejszych i 
całą nikczemność napaści Inwalida. Jest to tylko 
dalszy ciąg tych niezliczonych inwektyw, 
z jakiemi od niedawna występują przeciw Au- 
strji dzienniki moskiewskie, 


Ziemie polskie. Dzien. Poznański ;odzje na- 
siępujące wiademości z Litwy : 

Słyszeliście już zapewne, że świeżo» na b 
no kościoła prawosławnego powrócił marszałek 
pow. pińskiego, Bronisław książę Lubecki, dzie- 
dzie dóbr EŁunina. Religii swej wyrzekł się za 
ośm tysięcy rubli, jakis Moskale na niego tytu- 
łem kontrybucji za przebywanie za granicą 
nałożyli, oraz za pozostawienie go przy dzisdzi- 
cznym majątku. Nowy ten jednak wyznawca pra- 
wosławia o tem przemilezał, a natomiast w ma- 
nifeście swym, jakim Moskwa poleciła mu o 
swej podłości wszystkich zawiadomić, szeroko 
prawi o intrydze polskiej, która przodków jego 
o*ałamuciła i jego w błędzie trzymała, z któ: 
rego teraz dopiero otrząsnął się i do wiaty 
swych przodków powraca. Książę neofita, mocny 
w fiuansowych operacjach, słaby widocznie jest 
w historycznych wywodach — bo jeźli Lubecki 
na serjo wywodzi się od książąt rnskich czy 
litewskich, to wiedzieć winien, że przedewszyst 
kiem byli oni poganami, zatem chcąc powrócić 
na łono ich religii, najkonsekwentniej by uczy- 
nił, powracając do pogaństwa i ciemnoty. Co 
do nas, wiemy dobrze, iż rodzina Lubeckich po- 
chodzi z Korony. Jeden z przodków księcia-neo- 
fity był sługą i dworzaninem Karola księcia Ra- 
dziwiłła, znanego Panie kochankn. Otóż gdy 
Radziwiłł pewnego razu był mocno podehmielo- 
oy, njął za puhar, a śmiejąc się, wniósł zdrowie 
swego dworzanina Lubeckiego, którego przy tej 
sposobności nazwał księciem, Odtąd szlachta, 
akceptując ten żart, Lubeckiego księciem nezy- 
wała. Jakim zaś sposobem tytuł ten na serjo do 
Lubeckich przyrósł, niech za nas resztę domó 
wią tajemnice kancelaryj heraldycznych. Wszy- 
scy Moskale, z którymi o Lubeekim mówiłem, nazy- 
wają go podlecemi perekińczykiem 
i z największą pogardą o nim wyrażają się, do- 
wodząć, że zdradę lubią i nią się posługują, lecz 
podłych zdrajców tierpiet' nie magnt. 
Moskwa zaś, jeśli sądziła, że manifest jego może 
pociągnąć naśladownictwo, to grubo się omyli- 
ła. Są ludzie, którzy podłości za żadne sksrby 
się miedopnszezą, a cała nasza przeszłość i ta 
liczna martyrologia, jest tego najjaśniejszym do- 
wodem. Jakie zaś motywa posłużyły księciu 
Ogińskiema do przejścia na prawosławie, nie 
wiadomo nam, sądzimy wszakże, że tej samej 
natury jak i Lubeekiemu. Również Biszping 
podał prośbę do Kanfmana, w której ofiarował 
się przejść na prawosławie, pod warnnkiem po- 
zostawienia go przy posiadanych majątkach. Po- 
nieważ jawnie wypowiedział pobudkę, a wie 
mówił nia n intrydza i niamiągtwia polariam, 
więc proźbie jego odmówiono i majątek swój 
sprzedać a sam z Litwy wydalić się musi. O, 
hańba wam książęta, magnaci ! — Odwracamy 
się od was, co nieumiecie stać wytrwale przy 
wierze i obyczaju swym, z najwyższą pogardą, 
a bəz was i pomimo was wierzymy w przysz- 
łość naszą, której renegaci podobni szkodzić nie 
mogą. Zresztą rzadkie to, nader rzadkie wy- 
padki podobne wyparcia się religii swej i naro 
dowości; wiele tam jasnego, na które musimy 
rzucić zasłonę, by Moskwa tej jasności stłumić 
nieusiłowała. Kaufman w pracy swej nieustaje, 
wszakże przekonawszy się, iż niepodobna z Po- 
laka wykroić Moskala, sprowadza same szumo 
winy i fusy z Moskwy, byle tylko jak najwięcej 
Moskali na Litwie osadzić. W Wilnie niebyło 
żadnego restauratora Moskala, otóż Kaufmann 
zapisał kacapa z Moskwy, który wraz z mal- 
czykami na posługi, ubranymi w białe rubaszki, 
przyjechał. Restauracja po wyasygnowaniu rze- 
czonemu kacapowi z pieniędzy skarbowych 10 
tysięcy rubli, z komfortem urządzoną została. 
Tłumnie schodzili się Moskale , jedli i pili, ale 
też zwyczajem swoim niepłacili, dosyć, że pew- 
nej pięknej nocy kacap drapnął do biało-ka- 
miennej matuszki Moskwy, niezapomniawszy 
wsząkże o napchaniu swych kieszeń, za sprze- 
daż cichaczem niektórych lepszych sprzętów. 
Prócz tego Kaufmann robi operacje finansowe 
na kontrybucje, które ustawicznie nakłada a któ 
re po większej części w kieszenie jego i po- 
moceników siąkną. Dla zmuożenia ich przebiera 
się jak Harua-Al-Raszyd w cywilne ubrane i 
chodzi po sklepacb, a kto tylko odezwie się po 
polskn, natychmiast 25 rubli sr. kontrybucji pła 
ci. Amatorów na kupno majątków huk niesły: 
chany — zbiegli się z całej Moskwy, ale ci 
amatorzy, choć prócz dziurawych butów nie wię 


cej nie mają, są wszakże pewni, że rząd do gra- | 


bieży im dopomoże. Jakoż obecnie założony z0 
stał bank ziemski, mający na celu dostarczanie 
pożyczki Moskalom na kupno majątków ud Po- 
laków. Bójki pomiędzy tymi amatorąmi i czy 
nownikami i w ogóle pomiędzy Moskalami są 
częste. Teraz niedawno w Wilnie pobiło się 
dwóch pułkowników ; nsiłował ich rozbroić ja- 
kiś jenerał, i sam od nich poł ity został. Zajście 
to miało miejsce w restauracji; spodziewany się, 
Że wywoła jakie krwawe starcie pomiędzy zwa 
śnionymi, tymczasem ci sami w najlepszej komi- 
de na drugi dzień od rana na zabój pili. 
Czynowniey wszyscy bezwstydnie łapowo biorą, 
p w tej liczbie i Kaufmann nie jest wyjątkiem. 
lat A) mówią, że cn w sztuce robienia 
mająt T i; łapówek prze yższa nichoszczyka 
WM 33 re 2000 wam, że i w tym wzglę- 
dzie ko ben zył się zasłużoną opinią Syn 
Wieszate!a, gubernator kowieński, rozpił się naj 
zupełniej, tak że codzień pijaniuteńki jak nie- 
nieboże stworzenie. Oburzą się on na rząd i 
Kaufmanna, że energicznie nie postępują ; pod- 
lng niego z Polakami nie można inaczej skoń- 
czyć, tylko bez ogródki i absolutnie Jednocześ- 
nie wypędzając ich z Litwy, Rusi i Kongresów. 
ki, i podobne memorjały do Cara w kancelarji swej 

każe wygotowywać. 
Z Warszawy piszą do Bresl. Zig : „Zapewne 
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telegramem odebraliście już wiadomość o uwię- 
zieniu biskupa wyznania uuiekiego w króle- 
stwie Polskiem, Kalińskiego. Biskup ten na- 
tychmiast do Moskwy został odprowadzony. 
Równocześnie z nim aresztowauo kilku duchow- 
nych kapituły i odprowadzono do Lnblina, gdzie 
ich tymczasowo trzymają w areszcie. Uwięzie- 
nie prałatów tych nastąpiło na rozkaz wyraźny 
Czerkaskiego, przez urzędnika umyślnie na ten 
cel posłanego do Chełmu (jak wiadomo stolicy 
biskupa unickiego). Naturalnie, że urzędoi- 
kowi temu dodano z Lublina potrzebną pomoc. 
O przyczynie aresztowania słyszymy, że ten 
biskup opierał się udzielanej obecnie w semi- 
narjum nauce religii, gdyż takowa sprzyja ko- 
| ściołowi szyzmatyckiemu.  Świsżo powołany 
profesor teologii, były duchowny <alicyjski, 
(podobno ks, Diaczan; p. r. G. N), już agitował 
w Galieji, ażeby Rusinów przekonać, że właści 
wie są Moskalami. 

Jakeśmy już dawniej denosili, Czerkaski 
robi ciągle przygotowania ażeby organizacje ad- 
ministracyjne, przez Milutyna ur odobane, skoro 
tylko otrzymają sankcję cesarzs, jednym zama- 

| chem wykouać. Wszystko do tego jest przygo- 
| towane, aż do już wypisanej nominacji, resp. 
przesadzenia każdego urzędnika. A wszystkie te 
rozporządzenia nie cdwołują się do żadnej wyż- 
szej autoryzacji, gdyż potrzeb y do tego prze- 
| dewszystkiem nkaz dotąd nie istnieje. 
| Dziennik ogłosił nową organizację szkolną, 
której wykonanie na łeb i szyję dawniej przed- 
siębrano. O ile przy tem o prawdziwe kształ- 
cenie chodziło, można już z tego jednego para- 
i grafu powziąść miarę, kt'ry jako przykład tu 
przytaczamy, a wedle którego w żydowskich 
szkołach elementaruych arytmetyka w moskiew- 
skim języku ma być wykładaną, a zatem w 
języku, z pewnością zupełnie obcym ma- 
łym dzieciom. — Jako kuriozum notujemy, że 
''w Kutnie tamtejszy szef wojskowy dziwne ogło- 
j sił rozporządzenie sanitarne, w którem powiada: 
że, ponieważ częste używanie pokarmów w cza- 
sie świąt żydowskich łatwo się d» rozszerzenia 
chołery przyczynia, mają się żydzi wystrzegać czę 
stego pożywania pokarmów, gdyż on nałoży za 
każdy wypadek śmierci żyda na 
cholerę podczas Świąt, gminie karę grzy- 
wien.* 


A 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Celigny dnia 7. października. 

Przypatrująe się własnej swojej administra- 
cji w Polsce i Litwie Moskzle powoli przycho- 
dzą do przekonania, %Że nie tak wszystko idzie, 
jakby oni chcieli, jak się spodziewali. W nie- 
których dziennikach już się pojąwia zdanie, że 
ciągłe przesadzanie nrzędńików, ciągłe zmiany 
i zamieszania w ekonomicznem życiu zawojo- 
wanago hiajn, wnoszą tylko zamęt największy , 
niezadowolenie wszystkich klas Jadhości i nie- 
nawiść do zwycięzców. 

„W Polsce, powiadają, nie są nam potrzebni 
tacy ludzie, co się odznaczają tylko nienawiścią 
do Polaków. Takich łatwo znaleźć między Niem- 
cami i Rusinami, nam oddanymi. Lecz tym spo- 
sobem nia dopnie się cala. My powinniśmy zna- 
leźć ludzi, którzy nmieliby przekonać Polaków, 
że władza moskiewską w Polsce jest wyższą 
polityczną koniecznością , loieżnym wywodem 
całej przeszłości jak Moskwy tak i Polski, A 


do tego, żeby przekonać, potrzeba między Po-, 


łakami utworzyć moskiewską partje. 
masie, podburzając ją obietnicawi i dając to, co 
mogliśmy za krę odebrać u klas majętnych. 
Lecz masy nie mogą być czyuną, polityczną si- 
łą. Dajmy na to, że dziś jesteśmy zaasekurowa- 
ni przeciw powstaniu na eałe pokolenie. Lecz 
nowe pokolenie włościan wyrośnie w tychże sa- 
mych pojęciach, w jakich wyrosła ta warstwa, 
którą przywykliśmy nazywać buntowniezą szla- 
chtą. Dobrodziejstwa nasze dla chłopów będą 
zapomniane. Jedność religii, języka, pochodze- 
nia, połączy ich z innemi klasami, które my tak 
staramy się zgnieść i nniżyć. Kto nam zaręczy, 
żę za lat dwadzieścia nie będziemy mieli nowe- 
go powstania w Polsce, które zgnieciemy nie- 
chybnie, ale które znowu nas będzie drogo ko- 
sztować? Nasze położenie względem Polski nie 
jest takie, jakiem jest położenie Anglików wzglę- 
dem Indyj. Każdy Auglik niszmiernie stoi wy- 
żej od Indjanina, lecz my wykształceniem stoi 
my niżej od Polski. Nam potrzeba szukać opar- 
cia nietylko w jednej biernej masie, lecz w śro 
dnich i wyższych klasach narodowych, z któ- 
rych należy utworzyć moskiewską partję w Pol- 
sce, tak iak Napoleon III. utworzył sobie ludzi 
oddanych we wszystkich partjach, napełniają- 
Jedynym środziem pochłonięcia 
Polski jest wspólna swoboda, a nie prześlado- 
wanie, które jeszcze nigdy nie zrodziło przy- 
jaciół.* 

= © to marzenia, odpowiamy im — reveries, 
jak powiedział Aleksander. Zbyt szeroka rzeka 
krwi rozdzieliła dwa sąsiednie narody, zbyt 
wielka ilość skrwawionych cieni drogich o- 
sób przechodzi ciągle przez wspomnienia ka- 
żdego Polaka. Był czas, kiedy i my marzyłiśmy, 
że wspólna swoboda połączy wspólnym intere- 
sem dwóch odwiecznych nieprzyjzeiół. Marzenia 
te rozpłynęły się w morzu krwi, wylanej w 1863 
i 1864 roku, w prześladowaniach już nie rządu 
jednego lub Niemców, na to tylko sprowadzo- 
nych, leez ludu moskiewskiego, kamienującego 
skutych, pędzonych do Syberji na powolną śmierć 
Polaków i do liczby Świętych podnoszącego 
zbrodniarzy, podobnych Murawiewowi. Wy 
przeczuwacie, a my jesteśmy przekonani, że ten 
lad polski, który tak staracie się obałamucić, 0- 
trzeźwi się i przeciw wam się obróci. 4 

Dziesięć wieków historycznego istnienia, 

świetna przeszłość, charakter narodowy, dawne 
cnoty, nie znoszą się tak łatwo jednym ukazem 
carskim | 

_ Polacy nie stracili i nie stracą pogardy ży- 
cia i mienia tam, gdzie idzie o istnienie, o przy 
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szłość ich ojezyzny. Ani religijae prześladowa- 
nie, ani złodziejska konfiskata majątków nie do 
prowadzą do celu. Ci, dobrowolnie porzu- 
cający wiarę ojców, calemi wsiami uciekali do 
lasów przed nowymi apostołami earskimi. Już 
pokolenie jedno wymarło, a jednak powsta- 
nie na Litwie najwięcej zaczerpnęło zasobów 
w tych, tak nazwanych prawosławnych wsiach. 
Wszyscy bracia carsey podostawali na Litwie 
wielkie majątzi, konfiskowane najczęściej dla 
tego, że były dobrze urządzone; mnóstwo mo- 
skiewskich jenerałów ma tam majoraty swoje, —a 
czy powstanie Litwy było słabsze w roku 1863 
niż w roku 1831 ? 

Cyfra konfiskowanych, to jest kradzionych, 
majątków na Litwie, jest nadzwyczajnie wielka. 
Największa ilość w kowieńskiej, potem w wi- 
leńskiej i grodzieńskiej gubernii, W jednej Li- 
twie 408 skonfskowanyeh majątków i około ty- 
siąca ząsekwestrowsujych, które powinny być 
sprzedane Mosxalom lub Niemcom do 1867 roku. 
Nie dosyć tego. W 1860 roku były wypuszezone 
w arędę na lat 50 niektóra majątki, skonfisko- 
wane jaszcze w 1831 roku. Arędatsrowie mając 
na względzie tak długi termin, pospieszyli wło- 
żyć w ziemię wielkie kapitały, dła ulepszenia 
tych majątków, które w przyszłości miały wy- 
nagrodzić poniesione straty. Dziś tə formy mają 
być odebrana i oddano Moskalom na poprze- 
dnich lub lżejszych warunkach. Złodziejstwa, 
popełnianego na tak szeroką skalę, po wywie 
zieniu setek tysięcy ludzi na wygnanie, po ską- 
paniu się ws krwi ludności, nie przedstawia hi- 
storja żadnego narodu. Dołączywszy 231 mają- 
tków, przedawanych drogą lieytaeji za długi 
skarbowi, w jednej Litwie 1639 rodzin będzie 
wkrótce wyzutych ze środków do życia. 

Mosk. Wiedomosti wołają, że zes przepatrzyć 
dokumenta szlachty p lskiej na Litwie i Rusi, 
żeby tych, co się niemi wykazać nie są w stanie, 
(to jest u kogo pieniędzy nis ma, dla okupienia 
się nrzędnikom), pozbawić praw i przepisać w 
mieszczan lub jednodwereów. Dobrotliwy car 
zapewne zrobi t} co Katkow, jego przyjaciel, 
radzi; my nawet nia wątpimy, bo słyszeliśmy, 
że władze administracyjne na Litwie o tem mó- 
wić zaczynają. Kto wie, jak ciężkim jest los w 
moskiewskiem państwie tych, co nie posiadają 
praw szlacheckicb, ten pojmie, jaka nędza, ja- 
kie prześladowanie gotuje się znowu dla nie- 
szczęśliwej Litwy. 

Już kilka razy donosiłem wam o wojennem 
usposobieniu moskiewskiego dziennikarstwa. U- 
sposobienie to codziennie się wzmaga. W osta- 
tnich numerach czytamy takie zdania : „Wscho- 
dnia kwestja jest duszą evłej historji u szej; w 
niej zawiera się cała siła historyczuego prze- 
znaczenia naszego. Kwestji tej wyrzec się nie 
możemy, jak nie możemy wyrzce się życia. 
Wschód już padł pod stopy zwyciczkiego na- 
szego państwa. Zosiaje nam teraz wydać jedną, 
ostatnią bitwę Zachodowi, dla której przyj- 
dzie Moskwie wytężyć wszystkia siły swoje, i 
znowu ponieść ogromne ofiary. Nam jeszcze raz 
przyjdzie stanąć oko w oko z Zachodem. Lecz 
nas wie nastraszy już ten bliźai przełew krwi. 
Chociaż krew nasza nam droga, lucz przyszłość 
jeszcze droższa. Prawda, my nie jesteśmy je- 
Szcze gotowi do walki na Wschodzie, i dla te- 
go Zachód spieszy skończyć tę sprawę jak naj- 
prędzej; lecz jeżeli nam rzncą rekawicę, my 
ją podejmiemy, i niech się starie, co się stać 
ma. Zachód w czasie ostatniego powstania Po- 
laków obaczył, jak my mało dbamy o sympa- 
tje zachodnich państw Europy. Wtedy byliśmy 
jedni, a teraz z nami smolone amerykańskie 
kurtki!* — Szczęść Boże! 

W Wilnie zjawiła się książka: „Emigracja 
polska od rokn 1831 do 1863*, napisał ją mo- 
skiewski jenerał Racz z polecenia rządu. Nie 
tam nowego nie ma, ale mnóstwo dakumentów, 
któremi się antor posługuje, dowodzi, jak są 
bogate szpiegowskie archiwa Moskwy. Autor, 
pochodzenia pelskiego, nie szezędzi łajania, 
przycinków, kpin i żartów; a'e czy dopiął celu, 
o tem bardzo wątpimy. Niedawno Moskal jeden 
po przeczytaniu tak się odezwał: „Nie cierpię 
Polaków, lecz admiruję ich wytrwałość i miłość 
ojczyzny; żeby nas tak prześladowano w ciągu 
lat stu jak ich, już zapewne bylibyśmy teraz 
hordą Kałmnków; takie książki, jak książka 
Raczą, są szkodliwe dla rządu, bo uczą postu- 
szne Indy takich rzeczy, o którychby oae i wie- 
dzieć nie powinny.* 


Bukareszt d. 7. października. 

(4. ab.) Książę Sztirbey, joden z wysła- 
nych do Konstantynopola miaistrów, wrócił po- 
zawcezoraj do Bukaresztu , nie przywiozłszy at: li 
% sobą tak gorąco upragnionego nznania księcia 
Karola. Porozumienie nia przyszło do skatku 
z powodu, że książęcy pełnomoeniey nie chcieli 
się zgodzić na to, by w akcie uznania postano 
wiono nadal Rumunii nazwę „integralnej czę- 
ści* państwa Otomańskiego, jak to w traktacie 
paryzkim z r. 1858 określono i z tego tytułu 
opieką sześciu mocarstw europejskich ją oto- 
czono. 

Pokazuje się więe, że dyplomaci tutejsi 
zbyt gorąco są kapani; że to eo gdzieindziej 
okupiono kilkuwiekową walką zasad przeciw za- 
starzałym przesądom, która całe pokolenia zmia- 
tała; że to, czego po dziś dzień narody jedno- 
lite, życiem i bytem praojców swych, mozolną, 
wytrwałą i sumienną pracą synów i wnuków 
osiągnąć nie są wstanie — to wszystko radziby 
dyletanci przewódzey młodziuchnego narodkn 
rumnńskiego hez walki i cierpień, bez ofiar i 
zasługi, urokiem dnia 23. lutego zaćmić, roszcząc 
sobie zarazem prawa do najabsolutniejszej sa- 
modzielności bez względu na wątłość sił swych, 
któreby niepodległości bytu dziś jeszcze dźwi- 
gnąć nie zdołały. 

Polskie usta i polskie pióro nie weźmie z 
pewnością Rumunom, jako narodowi, za złe, że 
chcą żyć i do tego zdążają; niechaj jednakże 
wolno nam będzie przysłużyć się radą, zawartą 
w przysłowin „nie od razu Kraków zbudowany.* 
Niechaj rewolucjoniści lutowi zastanowią się bez 


Sznyści; 


uprzedzenia i zarozumia'ości nad rzeczywi! g 
stanom kraju, a przekonsją się, że jest niedi 8 po 
rzałvm, i ża esdzienne tego dej € dowody» pe h i 
postępując krok za krokiem bezpiecznie zbi CN 
się do oelu , niż po jedoym nizrozważnym 85 u. ER £ 
upaść i na bardzo długo, a może na zawsżć | ak dzy, 
niego się oddalić. sont Paneg. 

Panujący książę przyszedł po kilka nie PE 
łych eksperymentach do powyższego postano™ Nie 
nia. By jednak nie uchybić w niczem kon) | szym | 
tucji, zwołał onegdaj do swego pałacu "iia tnięcja 
troczenach pn. ministrów, jako też naczelnikć, W 
wybitniejszych strennictw, którymi być rę skiem 
pp. Bratiano, ©. A, Rozeti, Dymitr Ghyka, e 7» ora 
ilo, Bojaresko, Brziano i inoj, w celu narad l Po 
nia się z nimi nad dalszym sposobem postę go cy P 
wania w:bec niezem niewzruszonych po gy omen 
wień Wys. Porty. Po dłuższej debacie 2E yć 2 ówe 
no się nareszcię na to, by wszelkiemi możli dosłuż 
mi ustępstwami ułatwić perozuwienie z POM, do siu 
przystaniem na jej ostateczne warunki, Użył Je 
uznanie ks, Karola. Pojednawcze to napoje 8ArZOY 
nie spowodowane zostało głównie wykt jg EO p 
ministra finansów, p. Mavrojeniego, który 0% a wielk; 
tegoryczniej oświadczył, ża rząd i kraj no tejsze, 
stanie zupełnego finansowego rozstroju, 2 k -y, ecit) 
go tylko znaczna pożyczka wyratować 89, WAL 
że; ta zaś jak wiadomo związana jest eiti i P 
sprawą inwestytury książęcej. Z obszert y, sze 
raportu p. ministra przytaczam tylko jodon g aym, 
stęp. Oto 500 stróżów nocnych, nie wypłaca) i. tamte 
od czteru miesięcy, utrzymuje się żebrania d 
kradzieżą dla wyratowania się od gł0%9 On: 
śmierci ! f temi 3p 

Ks. Sztirbey odjedzie praąawdopodobnl® aý zo 
dniami ponownie do Konstantynopola z upo b 
nieniem podpisania warnnków uznania ; P ipit 
zaś księcia Karola będzie zapewne dla SP” | 
nej pory jesiennaj do wiosny odłożoną `) git 

Z raptownem nadejściem dokuczliwego ( w 
na ustała cholera w całym kraju. Urzę od 
Monitorul doniósłszy o tem, zaprzestał umiesz, 


codziennych wykazów, w których z Diem o 
zdziwieniem spostrzegaliśmy dziesiątkowan 
łamki zmarłych jednego dnia na cholerę; 


więc żadną mirrą przeciętną cyfrą nazwa” 


w tej 
pił| Swiet 
W 


| 
można. Tak n. p. umarło w Bukaresti a 
I. października 5 całych i Y, człowieka: jj oz 
druga połowa tego nieboraka wyzdrowiała, | zu 
połączyła się z pierwszą, o tem zamileza T8P o 
szanownej dyrekeji sanitarnej, qi ipdo 
Wczoraj występywała z ogromnem Piard zes 
dzenieim po raz pierwszy prima dorna tutey od A 
opery włoskiej, p. Fredrici (Jakowieka) jeg Św 
Elwiry w Ernanim Verdego. Pod wagle a 
mnzyki należy publiczność bukaresztska do pho! ay 
niewdzięczniejszych ; huczne więc oklaski, aid geno 
rodaczka nasza świeżym i dźwięcznym SW | A 
głosem, znakomitą szkołą i pełną nozacia 55, po 
wywołała, należą do niezwykłych zjawisk | en 
scenie tutejszej. sooi Doi 
Świadkowie uznania prawdziwego tal® Disa 
i zasłngi na ziemi rumuńskiej, chetnie (of, wk 
wierzymy, że niegdyś w starożytności na Je 
śpiewu góry zbliżać się a kamienie tańcz Med 
mogły. a 
Kro 
*) Książę Karol, jak wiadomo z telegramu, odj? 
chał do Stambułu. P, r. dzie 
nie 
cy wię. 
3 cho 
Kronika. 
„ow 
— Wypadek na kolei żelaznej. Z pociągu 29 
ze Lwowa odchodzącego przy budce straźniczej ©'* su 
pod Starem Siołem wyskoczyło z szyn T wagon", Szy 
między niemi trzy wagony osobowe, w skutek DE ge zung 
cia resoru w jednym wagonie ciężarowym. Ostatni | mig 
gon, wagon osobowy II, klasy, w którym się trzej n odg 
dróżni znajdowali, obalił się, z podróżnych jednsk „py Sie 
den nie doznał najmniejszego uszkodzenia. Í ze Sb ule 
pociągowej także nikt szwanku nie poniósł, CO je ij 
przypisać można nagłemu wstrzymaniu pociagu td cyr 
maszynistę, lokomotywą kierującego. Zdołał On te | éni 
wiem w skutek bacznej uwagi zastanowić pociąg ™ x ec 
śnie w chwili, kiedy się wagon osobowy obalił. Na br: 
szkoda zrządzona wagonom jest nieznaczna, gdJŻ og by; 
ko przy trzech wagonach pękły niektóre resory ! pa trz 
W przeciagu sześciu godzin dopiero wsadzono W3 0 wii 
znowu na Szyny. Tak opowiada ten wypadek p 
Lwowska. Z innego żródła dowiadujemy się, że pękać 
cie resorów u wagonu było tylko skutkiem, a nie prz) = 
czyną wyskoczenia szyn. Właściwym powodem 
być niedokładna budowa kolei. się G 
— Wczoraj wieczór około godziny 5. wydarzył |, 
smutny wypadek na lwowskim dworcu kolei czer y 
wieckiej. W lewem skrzydle gmachu nieśli robo sf 
ogromny kamień schodami pierwszego piatra; kam” w 
wypada im z rąk, spada na kamienne wiszące sehodf! m 
wywala z nich dwie płyty, spada z niemi na schody n 
dolne i dwie trzecie części z tych zawala, a pod gruże zt 
mi dwóch robotników, na dole pracujacych, zagrzebujć k 
jeden wyzionął ducha na miejscu, drugi ma nogi Hr n 
bezpiecznie potłuczone i leży w ezpitalu. Komisja ks 7 
karnego rozpozna tę smutng sprawę , kto w niej zaw p 
Przypuszczają, że schody dla tego się zawaliły, iż ? R 
były budowane równocześnie ze ścianami przylegają” A 
mi, ale później i z lichego kamienia. m j 
Słychać o planie, według którego mianoby ze SpiA ; 
tyna budować kolej do Bukaresztu; poczem trzebaby Į 
tylko połączyć Bukareszt z Ruszczukiem koleją, i 
L- ów byłby w bezpośredniej komnnikacji z Wang i 
(między Rnszezukiem i Warną kolej już istnieje), a sA ; 


wet z Konstantynopolem, gdyby ku Adrjanopolowi ° 
lej poprowadzono. A. 
Bawi tutaj p. Brassey, milioner angielski i prze” 
siębiorca budowy kolei lwowsko-czerniowieckiej. "dg 
tudzież jego zastępca p. Stropp, 1 pp. dyrektorowie ko 
lei, Ziffer i Herz otrzymali ordery: pierwszy żelaznej 
korony, reszta Franciszka Józefa, y 
— Władysław hr. Dzieduszycki , były poseł 59" 
mu krajowego, właściciel Jezupola w obw. stanisła” 
wowskim, umarł w Baden pod Wiedniem dn. 10. bm: 


(NN.) Z świata urzędniczego. (Curiosa 2 CE 
sów Summerowskich). Jeżeli niegdyś „niezabuwienny 
car Mikołaj o literacie Herryku Rzewuskim, wyrzekł: 
„Rzewuski jest większym absolutystą niżeli ja sam — 
i lepszym papistą niżeli sam papież“, to z większą słu” 


j0 
adeh SArZOWj, a że nie szczędził zapewne pochwał dla swe- 


ajk ke p go Powinowatego, prosba Piotrowskiego otrzymała 
Y; Wielką sygnaturę monarchy i została przesłaną do tu- 


° evé 


sznościę mógł wyrzec a może i RET. iais jcie 

merling o byłym radcy namiestn'ctwa lwowskiego, 
P: Aleksandrze Summerze: Summer jest lepszym Schmer- 
giem, niżeli ja srm.“ 

Że tak było a nieinaczej, że swego mistrza prze- 
Wyższył, tego najlepszym dowodem jest, że potrafił je- 
Saczę przez dwa lata po upadku Schmerlinga, i siebie 

mego i szmerlingowski system w Galicji utrzymać. 


Nie od rzeczy będzie może podać czytelnikom wa- 
Szym kilka szczegułów zakulisowych , z czasów kwi- 
nięcia tego systemu. 

roku podobro 1862 przy namiestnietwie lwow- 
tem została opróżnioną posada naczelnika ekspedytu- 
1), oraz dyrektora pomocniczych urzędów. 

Pomiędzy innymi podał się o nią niejaki pan Mau- 
yey P., były wojskowy, który pisząc przy jeneralnej 
Omendzie tutejszej, wszedł w związki powinowactwa 

ówczesnym pułkownikiem Benedekiem, w kancelarji 
dosłażył się rangi oficera — i jako taki przeniósł się 
do służby cywilrej. 

Jenerał Benedek przedłożył jego prośbę wprost ce- 


ski 
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Eer, sam p. WS mający pensji 2509 złr.. 
trzymajac sie zasady : że koszula bliższa ciała niż kaf- 
tan, przed wyjazdem na wlop zaasygnował sobie tytu - 
łem wsparcia 400 złr. na droge; potem p. radca, 
Heyderer mający 2500złr. pensji, wziął także tytułem 
wsparcia 500 złr. (które mówiąc między nami, prawie 
co rok pobierał), nares'cie ulubiony pupil p. Summera 
ów, pan P. który według świadectwa tegoż p. Sum- 
mera ma kilkanaście tysięcy majatku, otrzymał także 
tytułem wsparcia 100 złv. a tytułem remuneracji 25) złr. 
Otóż to jest mała próbka tego szafwstwa z jednego 
kwartału. 

Podczas gdy możniejsi, przy wielkim ołtarzu stoją- 
¿y i ich faworyci często gęsto otrzymywali po kilkaset 
guldenów, to niektórym biedakom, niżej postawionym, 
kapło raz na kilka lat po 30, 40, lub 50 złr., zaś 
największa część odbiera na swoje prośby wyżej wspo- 
mnianą stereotypową odpowiedź : „der Fond ist er- 
schöpft.“ Tak jest, bo szafarze czerpali konwiami, a 
drugich nie dopuszczają nawet z kwaterkowym garnu- 
Szkiem od mleka; jedni obłamująa z owych konarów 
całe gałęzie, a dla dru.ich nie żostawiają ani listeczka. 


(KS.P.) Z Żółkiewskiego. Korespondent Gaz, 
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14 pażdziernika 1988. 


ję - SKM" Licz |. 
p. Myczkowski. Drugi doby dokument wysłała 
gmina chlebowieka do patrona cerkwi, hr. Alfreda Po- 
tockiego z prośbą , by ks. tam a prezenty nie 
dawał. Wobec tak jasnych dowodów na nie się nie 
przydadzą próbki stylu moskiewskiego i grażdanki, które- 
mi Słowo chce sobie osłodzić tę gorżka pigułkę, jak 
niemniej mamy nadzieję, że bezskutecznemi zostana 
usiłowania tego organu, by wmówić w ruską ludność 
Galicji, że żywioł polski dąży do uciemiężenia narodo- 
wości ruskiej. Słowo trzyma się pod tym względem tej 
samej taktyki, co reszta dziennikarstwa moskiewskie- 
go. Fałszowanie dat, zręczne lub niezreczne substytuo- 
wanie jednego wyłazu za drugi, a w potrzebie i raj- 
bezczelniejsze zmyślanie faktów, oto cały arsenał tych 
organów. Najznyklejszym jednak środkiem, którego 
używają do obałamucenia łatwowiernych, jest zawsze 
jeszcze prestydygitatorskie przerzucanie i przemienia- 
nie nazwy: moskiewski, russki i ruski. I tak 
n. p. gdy Gazeta Narod, wspomina o wstręcie Polakow 
do moskiewszczyzny, Słowo w nastojaszczym wokabu- 
larzu swoim znajduje na to czem prędzej wyraz „ru- 
Szczyznąć, i snuje ztąd dowody nienawiści Polaków do 
narodowości ruskiej, by nawzajem podżegać Rus'nów 
przeciw żywiołowi polskiemu. 
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wymiana OWE ch traktatów okoj 
między Austrią a Wiechamić Rejak ych 
strjacki hr. Wimp fen, pierwszy pełnomocnik wło- 
ski jen. Menabrea i drugi pełnomocnik hr. Ar- 
tom, tudzież jeden z dodanych im sekretarzy 
byli cbeeni przy tej krótkiej, choć pełnej zna- 
czenia czynności. Hr. Mensdorf miał krótką 
przemowę, na którą odpowiedział jen. Menabree. 
Wszyscy ci panowie byli w wielkiej gali. Wkrót- 
ce nastąpi obsadzenie obustronnych pcsad po- 
selskich. Prawdopodobnie baron Kübek, niegdyś 
prezycujący poseł austrjacki przy burdestegu , 
zostanie powołany do reprezentowania Austrji 
we Florencji, podczas kiedy Włochy zdają się 
być skłonnemi, mianować jenerala Menabreę po- 
slem swoim w Wiedniu. Z wyborem tym 2go- 
dziłyby się bardzo chętnie tutejsze sfery naj- 
wyższe. 

„Co do wyjazdu Najj. Pana do prowineyj, 
minioną wojną dotkniętych, dowiaduję się, że 
nis nastąpi on przed dniem 18. bm. Cesarz 
uda się nasamprzód do Berna.* 


Wojska włoskie stanęły już załogą w Pe- 
schierze, Mantui i Borgoforte. Przez Paduę prze- 
chodziło d. 12. bm. 6.000 Austrjaków, opuszeza- 
jących kraj Wenecki. 


Rozpowszechniona wieść o chorobie ces. 
Napoleona redukuje się z dniem każdym do 
mniejszych rozmiarów. Najnowsze dovuiesienia 
z Biarritz powiadają, że cesarz zupełnie zdrów, 
że d. 11. bm. odbył rewię w Bayonne, i w so- 
botę lub w Hi iele (dziś) do Paryża wraca. 
Człowiek, śmiertelnie chory, nie mógłby się z pe- 
wneścią tak natężać. 


Według La Patrie, pancernik francuzki , 
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PIn- 
opuści wkrótce swoje stanowisko przed 
portem Canea 1 zostanie tem tylko statek awi- 
zowy, a to z powodu coraz mniejszego znacze- 
nia, jakie przypisywać można powstaniu Kan- 


Spokój na Wechodzie zdaje się być chwile- 
wo zapewniony. Że Stambułu i Aten nadeszły 
dziś wiadomości, które ku powszechnemu zadzi- 
wieniu nie sprzeciwiają się sobie. Doniesienie 
z Aten idzie nawet dalej, niż telegram ze Stam- 
Kiedy bowiem stambulski telegram po- 
wiada tylko, że powstańcy zostali wyparci w 
góry i częściowo gotowi kapitulować, doniesie- 
nie z Aten utrzymuje, że misja Kiritli baszy po- 
wiodła się, i że jest nadzieja rychłego uspoko- 
jenia wyspy. Ponieważ Kandja jest w stanie 
blokady, i Grecy przezto mają utrudnione ko- 
mubikacje, więc bardzo łatwo być może, iż oba 
te doniesienia pochodzą z jednego i tego sa- 
mego źródła tureckiego. Zawsze tedy należy 
je przyjąć z należytą ostrożnością. 

Według wiadomości zaś z Kandji, sięgający: h 
do dnia 3. b. w., które nadeszły na Tryest, 
powstańcy postanowili prowadzić walkę do 
upadłego i udali się do konzulatów z prośbą, by 
familiom ich wyrobiono pozwolenie opuszczenia 
wyspy. Posunęli się oni juź pod samą twier- 
dzę Retimo. W Atenach mniemają, że powsta- 
nie jeszcze 6 miesięcy utrzymać się może. Ko- 
mendant gwardji narodowej ateńskiej, pułkownik 
Koronkos, udał się potajemnie do obozu po- 
wstańców. 

Wszystkie dzienniki greckie wychodzące za 
granicą państwa tureckiego, są zakazane w Tur- 
a dzienniki stambulskie otrzymały nakaz 
oględnego omawiania wypadków na Kandji. 

La France upatruje w depeszy cesarza Ma- 
ksymiliana , nadesłanej jenerałowi Aimonte do 
Paryża, dowód, że tenże zdecydowanym jest do 
wytrwałego oporu, i że będzie bronił do ostat- 
ka powierzonej mu przez narod władzy, Gdy 
jednak utrzymanie się w całym kraju okazuje 
się niemożiiwem, obrona ta ograniczy się na 
stolicy i na przestrzeni, leżącej między tą ostat- 
nią a portowem miastem Vera Cruz. 


że w jesieni tego roku pola były obsiane 
oziminą, i wie było prawie śladu szkód 
zrządzonych w czerwcu. Szkód Zaś zrzą- 
dzonych w roku bieżącym nie będzie można 
ani tak prędko, ani tak łatwo usunąć. 
W bardzo wielu okolicach pozostały kału- 
że, których trudno spuścić, i wysuszyć 
grnnt dość wcześnie, aby go można upra- 
wić i obsiać jeszcze tego roku oziminą. 
Prócz tego będą wielkie kłopoty z zato- 
pionemi dołami, w których włościanin fran- 
cuzki przechowuje cały swój plon buraków, 
marchwi i kartofli. Trudno będzie zacho- 
wać to wszystko od zgnilizny. "Największej 
szkody doznały łąki naturalne i Sztuczne, 
gdyż woda zabrała wszystkie otawy pokv- 
szóne lub zamuliła niepokoszone. Z tego 
przyjdzie prawdopo łobnie jeszcze pomór 
bydła. 


Przyjechali do Lwowa dnia 12, pa- 
źZdziernika. Pp. hr. Dzieduszycki Stan. z 
Gwożdźca starego, Milżecki F, i Rakowski 


J. z Polski, Czajkowski H. z Bóbrki, Ujej. 


ski B, z Lubszy, hr. Taxis PE” 
nigra E, Drahora F., Lots L, i Spis F. 
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Handel towarowy bardzo jest ożywiony 
Przy znacznym dowozie towarów kolonial- 
nych, manufaktów i towarów płócien yCn. 

ogłoska, że kolej Karola Lndw:ka nie be- 
zie przyjmować zboża ani towarów prze- 
znaczonych do Prus, jeżeli na liście frach- 
towym będzie wskazana droga przez Gra- 
nicę, jest bezzasadna, i dla zaprzeczenia 
jej winniśmy tu wspomnieć , że wszystkie 
gatunki towarów z wyjątkiem nierafinowa- 
nej nafty moga być posyłane przez Grani- 
cę do Wrocławia, Berlina i Niemiec pół- 
nocnych. Po szczególnie nizkich cenach 


go zmuszeni są kupować tylko towar go- 
towy, którego jeszcze jest bardzo mało. 
Ceny pszericy i żyta zaczynają się podno- 
sić. Loco Lwów były ceny następujące: 
pszenica 170 fntw. 7 34 80 do 85 c., popyt 
na ten artykuł znaczny i odbyt także do 
młynów parowych i wodnych. O Teann 140 
fntw. 4 złr. 25 do 35 e., zdatny do wyro- 
bu piwa jest droższy. Żyto korzec 169 ftw. 
do 5 złr.. odbyt głównie na konsumcję 
miejscową, wywóz nie we wszystkich kie- 
runkach popłatny. Na owies przy stałych 
cenach brak popytu, płacono korzec po 2.20. 


koleją lwowsko-czerniowiecką znaczne tran- 
sporta i posłane zostały niezwłocznie do 
Morawy. Ogółem wywieziono w tvgodniu 
ubiegłym z Galicji przez Kraków 2750 szt. 
wołów. 


Praga d. 11. pażdziernika. Cena wełny 
idzie w górę. Za dworską z delikatnym 
włosem i dobrze praną płacą już po 150 
złr. Za piękna jednostrzyżną płaeą chętnie 
115—120 złr. Brak tylko dowozów, Chmiel 
żatecki miastowy 210, wiejski 160 złr. ce- 
tnar. 


tego rodzaju z terażniejszemi, pokazuje się, 
że w miesigcu wrześniu nigdy powodzią 
nie były nawidzane ani główne ani popo 
czne doliny Sekwany, Loary i Garonny. W 

r. 1856, kiedy Loara, Rodau i Saone zni- 
szczyły tyle dobrobytu, _ mieszkańcy dolin 
częścią całkiem wodami zniszczonych, czę- 
ścią tylko zapiaszczonych, pracą i cierpli- 
wościa zdołali zaraz tego samego roku ną- 
prawić większą część szkód. Na wielu punk- 
tach podczas lata potrafiono z ogromnemi 
wytężeniami, uprzątnąć piasek z ról, a na 
gruntach zamulonych zasiać jarzyny, tak, 


Wiednia, Dąbrowski AI. z Podhajec, A. 
ski L. z Nozdrzeą, Sosnowski J. z Polski. 


Wyjechali ze Lwowa d. 12. paździer- 
nika. Pp. br. Wallis Olivier do Wiednia, 
Guzkowski M. do Nowego miasta, Padle- 
wsxi Jan do Wołoch, Schmidt A. do Dą- 
browicy, Zawadzki K. do Potoka. 
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C a H 


Wolegrafowany kare mie izuski pY. * 
z duia 18, października. ml 

Omig. dluga pońet, 5, za 100 gi. m. k.g 59 80 

Pożyczka nar, 1254 58, èf 10) gł. m 

sosy z r. IAGÓ „ . 4 « » * 13 

Akcje banku nar. za 1000 al. F 70" 10 
„  lowarzyśt. reż. na W 

Lundya 10 fat. szterlingów. + « « 127 90 

Dnkaty cesarskie sztnEA . soo o 

Srebro zu 100 gl We fe. + : | 


A... O 
Fłaca „Ządajx 
zł, | Ce) zł. | 6. 
54 00! 54 25 


x. kj Gb 65 


Wiedeń 12. października. 


aasaran 


5*,, Metaliki na wal, sustr. ! 54 

„ Pożyczka narod. . . 66 00, 66 29 
„ Metaliki nam. k.. . „i 58 “O; 59 20 
„ 0Obl. ind. niż. austr, . .| 77,00! 78 09 
. a „ węgierskie . „| 67,004 67 50 
| 2 l Gbor.isław. | 69100] 79 00 
. a .. SBIICYJERIE . €5 T5, £7 00 
3 - bnkowitakie, j 64,504 65 0U 
1 * siedniegr. « „| 6825; 68 80 


Pożyczki łofery ine. j j | 
Obliv. zal. pożyczki głodo-l 


89 75 90 00 


papa 


waj z r. IRES . . „i 00 | 
besy pużyezki z r. 15%. .,151 U pol 50 
1854 . „f 13,20, 43 75 

3 F 1803 , .{ 78 60$ 78 T9 
$ J „ 1854 . „| 10 83! 71 00 
k , siebrnoj zr. teó4j 00 004 0) uQ 
. p mr. LEGOR 75 25) 75 50 

, kredytowe . « « . .j121 75;122 25 
„ ks. katertarego . . .| 00,00) 00 0) 

„ k3ż. Balm. « © „ „ „| 87,004 28 00 
„a Li Baliye 4 us «+ AdŻUJBO|| 22 00 

„ ks. Klary . wo dk: 00) 25 00 

„ hr, Nt, Gonois. . . .] 28|00; 24 00 

„ ia ta Budy . . . „| 23 „A 24 00 

„ ks. Windischzrśte . „| 1700] 18 00 

„ dr Waldstein „ . . „| 19/59} 20 50 
* hr. Keglevich. . . .| 12)0u] 13 00 

* Rafcifa 0.0. . « A 11]325) 11 50 

Akęjebankówlprzemytłu.| | | 

renkn narod, sustr. . . « .j01) OOĘZ11 GO 
acgiu-2u8tr. « « o | 15 00) 76 09 
Lakładu krodytowego . . „147 90:148 19 
koii półn. Fardyranda „ {161 095161 59 


004255 59 


galsyjskiej, o © . {235 at 
> wi 0 


czerriowioc 2 wph calkowitąj 146 


Listy zastawne. f 3 | 
Kauku narodowego). y ; 105 00,600 09 
w wvaonecie konw.) 0 09; 00 00 
w walusie anstr. ) 88 50, 83 75 
talie, Zakł. kred. 4e,, 70 Odl 00 00 
Austr. Zakł. kred. ziem. 131|90]:02.00 


los. 


kursas zazrzszlezn" | | | 

(3-miesięczne). | =" | 
Augsb. 100 zr. nr.. . „ .|108 00,1.8 25 
Franki., n. BA. 100 5 „IJu8 25,108 50 
lisinb. 100 mark., . . . | 45 90] 96 09 
koren nO oe ZAB. m OCZODANZSESU 
ses MACEW 06 5 | 50,90; 51,50 

Warszawa 12. pazździern. i f I 
Póiimperjały e . . . tublij 00 00; vO 0 
Listy cnatawue Hi. uk. , 30 004 80,50 
« « kapon. . 91,04 00,00 
Akcje kal. żel. war.-wie!. , 00400] 20:06 


*zr.-hpdg. , 061001 00:00 


U U " 


Paryż 12. października | 


l | 
Rentan Wo €. . U 63 oł 000 


Mój 
ks, Podlaszeckiego. przez czas Unższy. 
po peprzedniem leczeniu hyd oterapeuty- 
cznem p. kom. Muchy. z poczatków gru- 
liey znpałnie wyleczony został, co do pu- 
biicznej wiadomości podać mam sobie za 


syn HE... używając suchopazni 


uhowiązek. 2832 1— 


Franciszek Lukas. 
budowniczy w Tarnopolu. 


Mademoiselle Eléonore 


LJ U 4 
il a Vhonneur de rappeler aux 
Laville dames de Leopol et des 


environs que 64 maison de confection est 
toujours rae $yxtuska nr. 115. 


Uważam sobie za powinność oznajmić 
szanownym damom miasta Lwowa. jakoteż 
mieszkającym na prowincji. że pracownia 
moja. wszystkich robót krawieckieh. 
zostaje tak jak dawniej pod nr. 118 na 
Sykstosce. 2880 1—3 


Eléonore Laville. 


Zakupiwszy korzystnie 
za gotówkę wielkie zapasy sukni 
sprzedaje: 
CAKE UBRANIE ZIMOWE 
za 20 złr. 
Zarzutki jesienne 
w różnych kolo:a h 
od zir. 8 do złe, 36 w. a. 
CAŁE UBRANIE JESIENNE 
Za złe. 16. 
KOMPLETNE UBRANIE CZARNE SALONOWK 
za złr. 24. 
Tudzież wszystkie gatunki z najle- 
M pszej i najmocniejszej materji sukień 
męzkich. na każda pore po iw'nowo | 


wająco tanich cenach w moim nowo 
otwartym 


MAGAZYNIE SUKNI 


mm a ama aaia wa é : 


LEOPOLDA KELLERA| 


2002 
Nr. 3 I. 


w Wiedniu, =0 


stadt, Rothenthurmstrasse 


4jock, 

Wn Palais, Berke 
latspłatzes 

Zamówienia 


des Ste- 
ać j Ź É Prowineif 
ezniaja sir uajrzeteluicji nejs 


NSKUutE 


p chi wej. 


Dra Kartscha 
Poradnik lekarski w chorobach qq, 
«acrycznych. podług uajnowszych badań i q, 


świadczeń medycyny, Jest 5 m po c: 
abycia — Ordynacja CUmMowWA przy ulicy 
Teatralnej pod Paa naprzeciw policji od godziny 
2—3 Wapomnione słabości dają sig A pie 
radykalnie wyleczyć 

toz 


Wydawcy: Jan Dobrzański 


ark obie zi WEW dem Piirsf-erzbi ' 
i 
Ę 
k 
f 


34—5 | 


GAZETA NARODOWA z dnia 11 pażdziernika 1866. 


OAZA ZANE CA E T A E TTE 


Sklad wyrobów krajowych 
z dóbr JW. hr. Alfreda Potockiego, 


wo kamienicy 


ze 


rzy plaen Marjackim 
duslefza, sprzedaja także składu na 
Zielonem OBS3 1 


DR W A 


miarą lasową po cenie 1f zir. 
20 et. W. a. 


bez dostawy Inb także z dostawa potej 
cenie, wszelako tylko w miare przywożn 
z lisów. bez poręczenia terminu. 


cz 


Srodek zachowawczy 


przeciw 


(IO LERZE 


Dra ELE©NnSLia, 


wyp:óbowany i używany £ najlopszem po- 
wedzeniem pedezas epidemii r. 1515 i 1855 


poleca we Lwowie apteka 
Z. RUKERA pod Srebr- 
nym orłem. vs2 1-3 


Zygmunt Rieger 


doktor medycyny, 3%; 


2—3 
zmieniwszy od 1,b. m. pomieszkanie, prze- 
niósł się do pałacyku Śliwińskieh przy 

placu beruaydyńskim pod i 5034. 


Zmana pomieszania. 


M. BRULART 


2846 mieszka obe;nie 
pod 1. 547%, Szeroka 
ulica w domu p. VWolań- 
skiego na 2. piątrze. 


2-3 


Landstrasse, Hasumow- 
skygasse 5. 


| ROBOTY na KAWIENIU, 
Marki do pieczętowania, 
i koperty 

z wycisniętą pieczątką. 


Wzory i cenniki bezplatnie. 2360 5—12 


Nowy zniżony 


CENNIK 


=M brycznego 
optycznych przedmiotów, 


pod Gema: 


Neuhöfer i Feiglstock 


«ar W/ieclniu , 
verlängerte Kkrninerstrasse Nr. 3L 
vis-a-vis dem neuen Opernka'tse, 


Okulary w oprawie stalowej lub ro- 


gowej, 4 najlepszemi szkłami 
peryskopowemi wypusłemi iub 
wkiesłemi . «© « « + s * . 1 20 
a z oprawa w rowku (invisible) a 2 79 


"0 NIM 

po bokach „ » 4 
è a aa o e 6 0 o 8] 
Loruetka rogóowa. s.a» o’ 1 
À <„yldkrctowa . 6.6 g 
Uwiker (Pinzencz) kancznkowy . 1 
szyld retowy . 3 
1 

i 

9] 


złota 


è ; stalowy «© » à 50 
l. z oprawą w rowki à TIE 
> E O . JEDZ 6 3 50 
m o 4 om o niw OŚW AC 
Lornetki teatralne. aclromatyczne _ 
lik erowane na szaruo. . f 


„w skórę oprawue ai RE = 
> woprawia w słoniowej kości 12 - 
Dałowidy polac i dla artylerji po 24i 23zł 
Mikroskopy. lapy. przybory do ry- 
sunków. wagi do mierzania płynów, 
termometry, barometry metalowe lub 
drewniane it pa cenne najtańszych. 
y Zamiejstowe zamówienia uskułe- 
czniają się za pobrmni m rawżyi ści punkti- 
alnie. e nieodpowi dnie przedmioty wymie- 


niają się za od, owiednie. 28U0 1-12 


R. DITRAR 
LAMP NA 


Ceny pomio 
ca 


ne i AS A 


"Pati 
estor nyeh fony 


po cenach zniżonych. 


i Witalis W. Smochowski. Główny wsp 


Składu fa- | 


9 


Największa w Europie fabryka 


b WA 
i AK ZKAKI 
MODERATEUR 
ODE EUR. 
wysehkości Aiia nie 
podniesione. 
a mojej laiwyki pochodzę u lampy ns- 
nie Moderateur, A 
sie usileopazem uzuanian tik co do ieh ta- 
- (olncyo vykcnuzia. ji o toż co ilo 


vt szyatkie gatunni tZk ei sprzedaja sie 
Sklad moich Iairp 


daje pod temi sameni wsrnukami jak fa- 
uryka, tylko z doliczką kosztów przywozi. 


TA AP A A OWI 


Już otrzę mał 


świeżą jesienną 


BRY'JDZĘ 


KAROL BAŁŁABAŃ 


we Lwowie. 2584] 1--3 


aj” 5 . 

Madame Klise Wauthier 

| s a Thonnciw de prè- 
Usiyanowicz A le zd ga 
a dater du 45, Octobre cle ouvrira un 
cours de francais a Vinstar de cena qui 
sont en usage a Paris f 

Un est prié de s'inscrire place Ste 
Marie Nr. 6 maiso » Branicki an second 
êtage. j 


un s 


PA) + 


Mam zaszczyt uwislom é szanowna pu- | 


bliczność, że od 15., pażdziernika otwie- 
ram kars fraucuzkiego języka. na spo- 
sób, jaki jest przyjęty w pierwszych za- 
kiadach naukowych w Paryżu. 
Eliza Wauthier Ustyanowiczowa. 
Przy placu Warjackim ur. 6. w úo- 
mu p. Branickiego na dragiem piętrze. 


oz 


Najnowsze 
wielkie losowanie kapitałów 
1 miliona 969.500 mark., 


przy którem tylko wygrane ciagnięte 

bedą, gwarantowane przez rząd państwa 
wolnego miasta Hamburga, 

Cały państ. oryg, los kosztuje £złr, w. a. 
2 


1 o DJ l oan » DJ r 
/ a » r . r 4 r vN E 
7 © n 4) n » 4 U) ne 


Przy zakupnie LL losów płaci się j 
tylko za 10 losów. | 
* Pomiędzy 16.300 wygranemi są naste- g 
pujace główne wygrane: mark 209.000 © 
100.000. 50.000. 30.006. 15.000. 12.000 5 
7 po 10.000. 1 na 8010. £ na 6000. 3Ę 
po 5000, 3 po 4600. 16 po 3000. 406 
po 2000. 6 po 1500. 6 po 1200. 66 pog 
1000. 66 po 500. 6 po 300. 106 pof 
200. 3400 po 92 itd. itd. 


Początek ciągnienia 13. paździer- 
Anika bieżącego roku. 

| Pod moja w najodleglejszych stronach g 
znana | powszechnie lnbioną dewiza: 
5 Boskie błogoslawieństwo u Cohna 
M wypłaciłem już 21 razy najwiekszą wy- 
wyplacilem | 


grane, A 15. sierpnia r. b Ja 
także największą wygrane, Szczęście me- 
| 
| 


« M 


go przedsiębiorstwa sprzyja grającym ý 
przy każdorazowem ciagnieniu. 


ją” Zlecenia zamiejsvowe z dołącze- 
niem gotówki we wszywtkich sortach 
pieniędzy papierowych i wolnych mar- 
kach. załatwiam w najodleglejsze vko- 
lice rychło i sekretnie, i rozsyłam urzę- 
dowe listy ciągnienia, jako też wygrane 
pieniadze zaraz po ciągnienin. 


Laz. Sams. Cohn, 
2820 4-4 Banquier in Ilambnrg. 


Sposób leczenia stanowczy chorób plciowych 
wszelkich wyrzutów ran syfilitycznych 


Paryzki go Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego. bczmer- 
kurjalnego przeciw 
liszajom, świądom 
niecznośnym, ranom 


DEPURATIF 


= gylilitycznym zanie- 
czyszczeniu krwi, tak skuteczną się poka- 
zala, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkieli stron Świata jak najza- 
szczytniej popiera. wielbiąc szczególniej 
przy jego użyciu pomoc kąpieli mineralnych 
również Dra Chable, Cena 4 złr., za opa- 
DRD T? 
Przyjemnego smaku 
aw swem działanin ła- 
godny Syrop C;ytry- 
nianiu Zelaza Bra 
Chable. gdy do dziś 
w qżycin bedace tru- 
dne do trawienia. w skutkach zaś swych 
wątpliwe kubeby i kopaiwy. z rzędu le- 
karstw wypiera, to ze swej strony. już to 
w szprycowaniach. już wewnętrznie 
użyty. pokonywa z pewnościa wszystkie 
j nieznośne dolegliwości. jakiemi sa: rzeżą- 
ezki, uplywy, osabienie kanału. otoki 
pecherza. Cena flaszki 3 złr. 30 ent. z o 
pakowaniem 3 złr. 50 cnt, 


4 powyżej wymienionemi specyficznemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa, preparacja de kąpiel mine- 
ralnych. paczka po 1 zb. 

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materjalów aptecznych p. Galle i w aptekach 
tw Wilnie p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
| Brunona Mieczyńskiego. we Lwowie jedy- 
, nie w apt. P. Mikolascha. 


kowanie 20 ent. 


"PLUS DE 


NN EYE 


w Wiedniu. 
OWYCH 


zaszczycają 


2699 7—19 
we Lwowie, sprze- 


| 


AA WETO Z 0* 


BALSAM VETORIMEGO, 


używany w objawach choleryeznyeh, okazał się sknteczniejszym, niż wiele 
inych zalecanych środków uniwersalnych. 

Doświadczenie tej skuteczności ma podstawę racjonalną, 

Wiadomo powszechnie, że tak zwana cholera morbus, jest rozkładem 
krwi w organizmie ludzkim. Najnowsze badania przyczyn tej choroby napro- 
wadziły na domysł, że ostatecznym powodem jej pojawienia się, jest brak elek- 
tryczności w powietrzn. 

Wiadomą jest także powszechnie własność żywicy, 
izolatora. 

Owoż Balsam Vetoriniego. którego części składowe są żywicami rozpu- 
szczone w alkoholu, nzdalnia organizm przez nacieranie do oparcia się szkodli- 
wemu nań wpływowi powietrza pozbawionego elektryczności, rozbudza w niem 
działanie materji elektrycznej, której ważna rola w funkcjach życia tak roślin 
nego, jako też i zwierzęcego jest dotąd jeszcze zagadką. 

Leez nietylko zewnętrzne, również wewnętrzne użycie Balsamu We 
toriniego okazało się niemniej skutecznem. 

W kurczach żołądka, najswaltowniejszych i wszelkich gwaltc 
wnych wymiotach i rozwolnieniach, 10 lub 15 kropli zażytych na cu 
krze uśmierzały w kilku minutach bole i powstrzymywaty wymioty 
rozwolnienie. 

Do odświeżenia powietrza 


jako tak zwanego 


ARE i a może i do usunięcia szkodl 
wożci jego stanu organizmowi podczas cholery. nie zastąpi nic zgoła z lepszy! 
skntkiem woni balsamu spuszczonego kroplami na łopatkę gorąca. 2664 18—4 


KARTA POLSKI | Swedomionie 
i krajów ościennych, WSP 


nowe poprawne wydanie na r. 1866, 
ze szczegiłowem oznaczeniem kolei żela- 
znych, w ruchu i w budowie będacych, go- 
ścińców pocztowych, linij telegraficznych, 
rzek spławnych, miejsc kąpielowych, źró- 
det nafty i t.p, według najnowszych i naj- 
dokładniejszych podań statystycznych przez 
J. Osieckiego skreślona — wyszła wła- 
śnie z pod prasy. Kraje ościenne tej ma- 
py obejmują przestrzeń od Bałtyku do Czar- 
nego morza. 28.7 

Odznaczenia historyczno - geograficzne 
czynią tę karte niezbędną dla użytku mło- 
dzieży w szkołaeu i zakłaaach naukowych. 
zaś wyźwyrażone komunikacje lądowe i 
wo ine dla podróżnych po kraju i za granica. 

Mape tę nabyć można w Administracji 
„Gazety Narodowej,“ po cenie egzemplarz 
kolorowany i ozdobnie oprawny 2 złr, 


L dea A 


Nicomylne i prędkie wytępienie 


í , e 
Szczurów i mys 
za pomocą c. k. uprzywilejowanej tru 

na myszy i szczury, w kształcie świ 

Cena flaszeczki 50 et, 


Takowej niefałszowauej dostać n 
we Lwowie u pp. Konstantego isl 
skiega, Adolfa Berlinera. Zygu 
Rukera i Piotra Mikolascha : w Tan 
u po. Józefa Jana i II. Koyi, 2675 


JÓZEF MALICKI 


ma zasz*zyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż otworzył 
w domu kapituloym pod 1. 28 m. naprzeciw katedry 


MAGAZYN 
i pracownie sukni mezkich. 


, Nabywszy długoletnia praktykę w tym zawodzie w glównych miastach za 
granica. a powróciwszy teraz z Paryża, gdzie w pierwszych magazynach pra- 
cował, będzie się starał żadość uczynić s'anownj Publiczności. tak wyborną 
robotą jako toż i doskonałym i eleganckim krojem, oraz najnowsza moda i 
miernemi cenami. 4824 4—10 


Otrzymawszy na porę jesienna 
swieże znaczne transporta 


OBIĆ PAPIEROWYCH 


bezpośrednio z najpierwszych fabryk paryzkich i wiedeńskich sprowadzonych, 
również 


amateryj do pokrycia mebli 


z fabryki Jana Backhausena w Wiedniu, 


polecamy takowe po znanych zadziwiająco nizkich i stałych cenach fabrycznych. 


Obicia wraz ze szlakami na pokoje średniej wielkości, 69 stóp 
obwodu mające , . . d ï zir. 39 cnt, 
a ze sufitem . . Śmiej 


materje na meble półwelniane 9, szerokości. łokieć wied ©. . , 
calżwetniane i adamaszkowe 4, i 'A Szerox. p 
Cenniki i próby przesyłam na żądanie natychmiast. 


Hercok ó* Arnold 


we Lwowie przy ulicy Halicki j pod |. 249. 


n " U 


2138 


fgs ro 
Mh 


Przeciw zarazie na bydło jako środek zaradczy 
poleca się jak najmocniej 


KEET i QREWIUEBUKECSECH 
dla koni, bydła rogatego i owiec, 


dozwolony w cosarstwie Anstrjackiem , w królestwie pruskiem i w królestwie sa- 
skiem, wyszezególniony Mellom ham'uryskim, londyńskim. paryskim, mnichowskim 
i wiedeńskim, używany w masztarninch JM, królowej angielskiej, JM króla praskiego, 
jak to dow za przez dotyczące urzędą masztalarawie przesłane wyrabiającemu ten pro- 
szek chlubue Uśwania : Hżywany « najlepszym skutkiem jest wigs skutecznym : 

ADS WYD idkash graczołów i wiz mów, kolek. braku ochoty da jatia, a szcze: 
polac Ali, mawa koni przy pelnom ciele i rzożkości. 
s kaja RIO brzy podojn krwistym i odymaniu się u krów, przy wydziela- 
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| „gpernika i Newtona, 


bù 


1866. 30DYTEK do ùr. 237 „41 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Łondyn d. 10. października. 
(B) Przez lat 30 pisma humorystyczne i 
Pisma poważne bawiły czytelników frarcuzkich 
Sztem jenialnego pracownika, co idac w slad 
odkrył harmonię spole- 
(tną, Dziś, po jego zgonie, zaczynają mu ot- 
wać sprawiedliwość. Pisma, co go zabijały, 
żywają go kolosem; przytaczają jego imię 
jako mędrca, który jest chwałą Francji. Jeźli ta 
eké spóźniona, choć w części naprawia da 
niejszą swawolę i dawniejsze nadużycia, z ża- 
m dostrzegamy, że w szeregn nielicznym je- 
hial lnych szperaczy, co Są zaszczytem rodu ludz- 
8go, wspominają o Galilenszn, a zapeminają 
0 Koperniku. Opinion Nationale wielbi Galile- 
SZA, eo odkryciem swojem świat zdumiał. To 
+ Sonvestre podpisał, Możnaby pominąć tę po- 
ikẹ, gdyby nie była zanadto upowszech- 
tiong; nie tylko pisarze ulotni, co myśli swoje 


da 


Pozukiwaniom najważniejszy m, w ten sam błąd 
„Padają. St. Simon, co piękny majątek pracom 
lmysłowym poświęcił, co żył w końcu z prze- 
pywania kopij, co sprzedał ostatni snrdut, 
Y myśli swoje ogłosić, ') i on wzywa ludzi 
iercem, aby na grobie Newtona składali się 
A zapewnienie życia niepodległego i nagrody 
trzech żyjących matematyków, trzech fizy- 
po trzech chemików, trzech fizjologów, trze ch 
peratów, trzech muzyków. Do odrodzenia i prze- 
odniczenia ziemi, przeznacza cztery narody, 
tgiejski, franeuzki, niemiecki i włoski. Zape- 
le przytacza dwa ostatnie , aby oddać cześć 
OSzykiwaniom Keplera i Galileusza. 
Czyby popadł w ten błąd, gdyby był zgło- 
K prace Kopernika, gdyby się przekonał, że 
pler i Newton poszli torem, wskazanym przez 
rca polskiego, gdyby się przekonał, że cała 
tasłnga Galilensza w tem spoczywa, że przetłu- 
czył dzieło kanonika warszawskiego De revo- 
tbus orbium terrestrium. 


fej Ale czy my sami nie przyłożyliśmy się do 
al niesprawiedliwości? Czyliśmy wszystko nezy- 

l co można, aby imię i pracę Kopernika npo- 
Wzęchnić ? Wprawdzie Staszye, nieoszacowanej 
kę Bięci mąż, Śniądecki i Osiński, uczcili imię 
Warnika. Pierwszy zbudował mu pomnik w 
nie, drugi napisał rozprawę, trzeci odę, 

rej tczyliśmy się na pamięć. Ale z smut- 
wielbiliśmy Koper- 
W odzie do Koper- 


u 


p 


nik to muszę przytoczyć 

ika” nie znając prac jego. 
a czytamy: 

w „Jeden przelot rozumu błędy wieków kru- 
Y“ Są to miło brzmiące wyrazy, ale dowo- 
N przekonywujące, że Osiński pracy Koper- 

hy nie znał. Nie jeden przelot rozumu, ale 30 

bogobojnej praey nagrodzone zostały owo- 
m niepożytym. Wielkie odkrycia, zbawienne 
wdy nie są dziełem przypadku, ale pracy. 

i cjeden młodzik, eo się nauczył czytać, pisać 
rahozyé, sądził, że może i on przypadkiem je- 
Niah dym przelotem rozumu błędy wieków skruszy, 
iebezpieczna to nauka i fałszywa. Kopernik, Ke- 
pler, Newtov, St. Simon, Fourier lata spedzili, 

eie sterali na poszukiwaniach, z których kie 
ludzkość skorzysta. 

o -a 

*) „Od dwóch tygodoi żyję chlebem i wodą, pracu- 
if w zimie bez ognia. Sprzedałem suknie aby zapłacić 

Spiste,“ 5, Simon. 


oaza codziennie, ale i ci, ev życie poświęcili | 


Jaki jest powód tej powszechnej uiewiado: 
mości? Do dziś dni». dzieło Koperniks, uapissne 
w łącińskim języku, nie jest na język ojezysty 
przetłumaczone! Nie przetłamaczyliśw v go ani 
na język francuzki, ani angielski 

Nie idzie tu o próżność, o źle zrożumianą 
miłość własną, — ważniejsze są do tego powo- 
dy. Poszukiwania dziewiętnastego wieku dopro- 
wadziły do tego przekrnania, że istnieje wielka 
jedność w stworzeniu, w świecie materjałaym i 
w Świecia umysłowym. Jedno prawo rządzi świa- 
tami i uczuciami. Miliardy gwiazd Bóg prowa- 
dzi miłością. Miłość też z czasem panować be- 
dzie w stosunkach ludzkich na ziemi. Kònie- 
cznie więc z tego wynika, że kto zechce Świa- 
tle, gruntownie nad przyszłym losem rodu ludz- 
kiego pracować, musi się uczyć praw ruchu 
materjalnego; aby je do życia moralnego za- 
stosować, musi zajrzeć do brac Kopernika, eo 
harmonię gwiazd odsłonił. Chwała Kopernika | 
dopiero się zaczyna. 

Jeźli wiersz Osińskiego, który wyżaj przy- 
toezyliśmy, jest błędem, następny stokrotnie go 
nagradza: 

„Chwała rodaka na ojczyznę spływa, 
Ciesz się, ciesz Polsko szczęśliwa!* 

Tu Osiński się nie pomylił. Nie dajmy Ga- 
lileuszowi, nie dajmy kraść Włochom, eo do Ko- 
pernika, eo do Polski należy. Przetłumaczmy 
dzieło Kopernika na język polski, franeuzki i 
angielski. Wszelsiemi środkami, jakiemi może- 
my rozporządzać, za pomocą swoich i obcych 
brońmy własności narodowej. 

Kto się do tego może łatwo i najczynniej 
przyłożyć? kto po temu największy ma obo- 
wiązek? kto do tego największą ma sposobność ? 
Galicja! 


Przegląd polityczny. 
Traktat pokoju 


między Austrją a Włochami zawarty, opiewa we- 
dług Gazetta di Firenze jak następuje : 

„Od dvia wymiany ratyfikacji niniejszego 
traktatu powinien być spokój i przyjażń między 
JMością królem włoskim i Jego apost, Mością 
cesarzem austrjackim, ich spadkobiercami i na- 
steępcami, ich państwami i poddanymi po wie- 
oczne czasy. Stypulowane w Cormons waruuki 
względem wzajemnego wydania sobie jeńców 
austrjackich i włoskich ntrzymują się w całej 
mocy. Gdy cesarz Franznzów traktatem w Wis- 
dniu dnia 24. sierpnia zawartym oświadczył, że 
o ile on jest interegowan «, Włochy Wenecję 
uzyskały, zgadza się cesarz austrjacki na połą 
czenie Wenecji z królestwem Włoskiem według 
form, jakie ustanowione zostały franeuzko an- 
strjackim traktatem z {dnia 24. sierpnia. Granica- 
mi edstąpionych Włochom prowincyj weneckich 
są granice administracyjne tych samvch prowin- 
eyj z pod pauowania austrjackiego. Ustanowiona 
przez obydwu kontrahentów komisja wojskową, 
ma otrzymać polecenieoznączenia linii granicznej 
w jak najkrótszym czasie. Ohsadzone na mocy 
zawieszenia broni z 12. sierpnia przes wojska 

oes. kr. terytorja, zostaną przez nie po ratyfika- 
cji pokoju opuszczone i wojska te bez: pośrednio 
ustępują po za oznaczone poprzednio graniee. 
„Rząd Jego Mości króla włoskiego przyj- 
muje część przypadającego skutkiem niniejsze- 


go traktatu na odstąpiane terytorja długu. która | 


zostaje ustanowioną na 25 milionów ztr. mon. 
konw., sire w przeciągu 23 miesięcy w 11 ra- 
tach podług norm artykulu dodatkowego mają 
być wypłacone. Na rząd JM. króla włoskiego 
przechodzi zupełnie Ionte Lombardo Veneto ze 
wym majątkiem czyanym 3%, miliona złotych i 
Sai biernym 66 milionów złotych wyno- 

azącym. Rząd JM. króla włoskiego jest sukcesa- 
rem praw i zobowiązań, które wynikają z ukła- 
dów zawartych pa forais, przez administrację 
austrjacką w iuteresio ogólavm terytorjum od- 
ułąwionego. Rząd amatrjacki jast obowiązanym 
zwrócić wszystkie sumy, =tóre przez lombardo- 
weneckich poddanych, gminy, oabliczna zakłady 
i religijne stowarzyszenia ksg0m austriackim ty- 
tułem kaucji i depozytów du przechowania były 
oddane. Takis sama zobowiązanie ma rząd who- 
ski wzałędem poddanych austrjackich i korpora- 
cyj co do sum, które do kas lombardu wenec- 
kiego złożone były. Rząd JM. króla włoskiego 
uznaje i potwierdza udzielone przez rząd aus- 
rtjacki w terytorjach »ndstąpionych koncesje na 
koleje żelazaa w calej rozciągłości i na cały 
ich czas trwania. Od dnia wymiany ratyfikacji 
wchodzi rząd włoski wa wszelkie ciężary, jakie 
miał rząd austrjaczi skutkiem udzielonych koa- 
cesyj na koleje żelazne w ziemiach odstąvionych. 
Ł do nowego i dalszego ułożenia sie przyjmuje 
się dla ty: eh dini} jako wysokość dochodów obu- 
dwóch sieci na półaocy i ną poładnie Alpów, do 
obliezeaią dochodu brutto, na których wynosi 
gwarancja jednego kilometra ua 3.000 [irów. 
Komisją specjalna miedzy obydwoma kontraktu- 
Jącemi stronami ureguluje wspólnie z towarzy- 
stwem kolejowem sposób, w jaki sieci kolei al- 
pejskich półuoenych i południowych mają być 
rozdzielone. 

„Lombardzko wenecev noddani, którzy mie- 
szkają na odstąpionych terytorjach, mają przez 
rok cały po uprzedniem zawiadomieniu u wladzy 
kompetentoj, wolność wywiezienia swoich rucho- 
mości bez opłaty ela i z Jag W swemi prze- 
nieść się w kraje Jogo e. Mości, w którym 
to razie zatrzymują prawo EE 1 N austry - 
jaekiego. Wolno im nieruchomy majatek w lom- 
bardzko- weneckim kraju zatrzymać dla siebie. 
To samo prawo przysłuża Weneciaaom, którzy 
przebywają w innych ezęściach monarenii an- 
strjackiej. Ci którzy z tego zarządzenia robią 
użytek, nie mogą być względem swəgo posta- 
nowienią z którejkó! wiek strony niepokojeni, 
ani pod względam swej osoby, ani pod wzglę- 
dem swego majątku, który znajduje się w od- 
nośnych państwach. Dobredziejstwo jednoroczne, 
rozciąga się na dwa lata dla tych poddanych 
odstąpionago terytorjum, którzy w czasie raty- 
fikaeji niaiej 172629 traktati z aajdają Się po za 
sraninąmi austrjackiej monarchii,  Weneejanie, 
Którzy służą w austrjackiej armii, zostaną bez- 
„włoczni: ze stnżhy uwolałeni i odesłani do do- 
mu. Rozumie się, że ei, którzy oświadczą, iż 
cheą pozostać w służbie Jego e. k. Mości, ani 
80 do swoj o3oby, ani “o do swej własności 
turbawani nie będą. Te sam? gwarancje przy- 
źłażają urzędaikom cywilnym, którzy są rodem 
z kraju odstąpionogo, a mają zamiar zatrzymać 
swoje funkcje, które zajmowali w służbie au- 
strjackiej, Pensje cywilna i wojskowe, która 
regularnie są zlikwid wane i ciężyły na kasach 
lombardzko-weneckich, pozostają nadal dla pen- 
ajonistów a względnie ieh wdów i sierot, i bę- 
dą na brzysziaść płacone przez rząd v Milai. 

sArchiwu, vbolmujace tytaty własności, do: 
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U potrzebie wyższej szkoły handlowej w 
Galicji, a w szczególności o akademii han- 
dlowej w Wiedniu i w Pradze. 


Sprawozdanie komisji sejmu galicyjskiego 

9 załatwienia spraw szkolnych wyznaczonej *) 
tócz bardzo światłych i praktycznych uwag, ty- 
sących gię reorganizacji szkół rexlnych, w u- 
CJ D co do zakładów technicznych, wyka 
We: iż „w Galicji są dwa zakłady techniczne: 
Jeden we lswowie, drugi w Krzkowie. Do każ- 
880 z nich uczęszcza rocznie około 200 uezni, 
ty przeciwnie do naszych dwóch uniwersyte- 
W przeszło 1000 uczniów jest zapisanycb. Li 
Czhą przeto kandydatów, sposobiących się do za- 
ki W produkcji materjalnej, o wiele jest mniejsza 
dów liczby kandydatów sposobiących się do zawo- 
W produkcji idealnej, Ta niestosowność mię: 
produkeją materjalną a idealną odbija się 
Ogólnem usposobieniu naszej społeczności. 
My wielu Mdzi Światłych i estetyeznie wy- 
nyes conych, uprawiających niwę naak moral- 
zł ; ale mało znamy ludzi, coby przyswoiwszy 
obie wyższe nauki przyrodnicze i realne, sta- 
mg u steru gospodarstwa narodowego, wyzy- 
Iwali skarby naszej ziemi i kierowali rachem 
aye kcyjnym kraju. Obok dróg komunikacyj- 
ie ch, traktatów handlowych i ciowych, instytu- 
à W kredytowych, swobody handlu i przemysłu, 
obrze urządzone zakłady techniczne, rozwija- 
ce i mnożace siły produkcyjne w narodzie, 
Taj ważniejszym są czynnikiem dobrobytu kraju.“ 


zå Z tych względów uznaje rzeczone sprawo- 
aka potrzebę „gruntownej reformy obu tych 

ademij technicznych , a mianowicie, iż we 
Wowie oprócz głównych oddziałów, budowni- 
wa, mechaniki i chemii, oddział rolnietwa i 
 nietwa, w Krakowie zaś, którego okolica bo- 
ta jest w kopalnie, nadto oddział górnictwa 
ądzony być powinien.“ O oddziale komercjal- 
Jm atoli w tem sprawozdaniu wzmianki nie ma, 
722 


*) Obacz Gazetę Narodową nr. 
Ch 1566, 


Na 
kazt 


le 


51 z dnia 2. mar- 


chociaż takowy przy Iwowakiej akademii teebni- 
cznej istnieje. Rzeczons sprawozdanie wspomina 
wprawdzie, mówiąc w ustępie C. o szkołach re- 
alnych, iż „w miseteczkach większych należy 
założyć szkoły realne samoistne trzech slasuwe £ 
wykłaądera więcej umiejętnym, któreb; przygo 
towując do szkół realnych wyższych, powinny 
także stanowić całość usposabisiącą uczniów do 
niższych zawodów handlu i prze 

mysłu;* ale gdzież się młodzież ma kształcić 
Mo wyższego zawodu hanilu i do 
kantorów fabrycznych, które także właściwych 
nauk i rachunkowości potrzebują? Nio można 
wątpić, iż komisje fachowe, zajmujące się wy- 
pracowaniem dotyczących projektów teorgini>a- 
cji obu kraj. zakładów terhnicznych, nie po- 
miną zapewne i oddziałn komerejalnego, chy- 
ba że zechcą poprzestać tymczasem na za- 
prowadzeniu szkół handlowo - przemysłowych, do 
jakiej obecnie izba handlowo- przemysłowa w Kra- 
kowie chwalebne przygotowania robi *), albowiem 
urządzenie oddzielnej samoistnej wyższej szkoły 
handlowej, czyli takiej akademii w naszym kra- 
ju, jakkolwiek bardzo pożądanej, zdaje się być 
jeszcze przedwczesnem, i takiaj szkole lnb akn- 
demii handlowej „brakłoby uczniów, a ukończo- 
nym uczniom brakłoby może zatrudnienia i chle 
ba“, zwłaszcza, że według projektu organizacji 
tutejszej akademii technicznej z roku 1866, od- 
dział jej komercjalny wszelkim wymogom ma 
zadość uczynić. A jednak zaprzeczyć nie można, 
iż w naszym kraju mimo tak słabego rozwoju 
handlu, naukowe wykształcenie w wyższym za- 
wodzie handlu jest pożądane, skoro ga młodzież 
krajowa w obeyeh akademiach handlowych szukać 
jest zniewoloną. Sprawozdania roczne, przeź a- 
kademie handlowe w Wiedniu i Pradze dru- 
kiem ogłaszane, wykazują, iż W Wiedniu 
w roku 1864 między 422 uczniami, było IŻ 
1865 á 429 M » 
1865 4 446 e. » 10 
Galicji, a mianowicie : 

W roku 1864 w 1. klasie kursu przygoto- 


kd 


» 


*) Posiedzenie izby handlowo-przemysłowej kra- 
kowskiej z dnia 22. sierpnia 1866 ; obacz Czas z d. 26. 
sierpnia 1866 nr. 193, tudzież tamtejszej rady miejskiej 
z dnia. września 1866; obacz dodatek do Czasu 7% An. 
9. września 1866 nr, 204, 


wawezego: Nowotny Alfred 7 Biały; w 1, kla- 
sie akademii: Adolf Szymon z Przemyśla, Czer- 
mak Zdeńko z Tarnowa, Goldenberg Selig z 
Bolechowa, Mosing Juliusz, i Sidorowicz Włady- 
sław ze Liwowa ; w 2. klasie akademii: Alt- 
schiller Aleksaudor, Kolischer Herman i Koli- 
scher Józef ze Lwowa, Koliszer Władysław z 
Krakowa, Pinder Karol ze Lwowa, Sirisower 

Bernard z Brodów. 
W roku 1865 w 2. klasie kursu przygoto- 


wawczego: Gross Ludwik z Biały, Hochstein 
Julian z Krakowa, Nowotay Alfred z Biały: 
w 1. klasie akademii: Ziembicki Bolesław z 


Przemyśla; w 2, klasie /kadcmii : Adolf Szymon z 
Przemyśla, Czermak Zdenko « Tarnowa, Golden- 
berg Selig z Bolec! owa , Mosing Jaliuszze Lwowa, 
Sidorowiez Władysław ze Lwowa. 

W rokn 1866 w 1. klasie kursu przygoto 
wawczego: Simon Józef z Brodów ; w 2. asie 
kursu przygotowawczego : Sterabere Henryk ze 
Lwowa; w |. klasie akademii: Gefael Józef 
ze Lwowa , Gross Ludwik z Biały, Hoehstein 
Julian z Krakowa, Kuczkowski Cesław z Tar- 
nopola, Nowotny Alfred z Biały, Scheiukónig 
Florjan ze Lwowa: w 2, klasie akademii: Ni. 
korówiez Józef z Gi zybowie, Ziembicki Bole- 
sław z Przemyśla. 

W Pradze zaś było : 

w roku 1864 Ay 227 uezniami 2 

» 1865 A 216 > 3 

» 1866  , 2) » 4 
Galicji, a mianowicie; 
W roku 1864 w 2. klasie: Nebesky Józef z Brze- 
żan; w 3, klasie Nirenstein Aleksander z Brodów. 

roku 1865 w 1. klasie: Herbst Ernest 

ze Lwowa‘), Nirenstein Maks z Brodów; w 3 
klasie: Nebesky Józef z Brzeżan. 

W roka 1866 w 1. klasie: Gorecki Jan z 
Krakowa; w 2. klasie: Gregorowicz Teodor ze 
Lwowa, Herbst Renest, Nirenstein Maks z Brodów. 


Z 


*) Sprawozdanie za rok 1866 dla przedwczesnego 
zamknięcia szkół w Pradze nie było ogłoszone, przeto 
ogólna liczba uczniów nie wiadoma. Wyczekiwanie te- 
go Sprawozdania było powodem opóźnienia niniejszego 
artykułu. 

*) Rodził się we Lwowie, przeto musiał być do 
krajowców policzonym . lecz z ojcem swoim, znanym 
profesorem uniwersytetu, do Pragi się przeniósł. 


| 


kumeuta admipistracji i sądownictwa cywilnego 
a dotyczące terytorjów odstąpionychs tudzież 
przedmioty sztuki, które do tego należą, a które 
w archiwach cesarstwa austrjackiego się znaj- 
dują, zostaną somisarzom J. Mości króla wło- 
skiego, jak można najprędzej, wydane. Wszyst- 
kie pop'zednie układy i konwencje, między J. 
Ry i królem włoskim, a cesarzem austrjackim 
zatwierdzają się zupełnie we wszystkiem tem, 
ero ka niniejszy nie unieważnia. Niemniej 


zobowiązują się obydwie strony kontrakające 
poddaż w pramiiąga rozu te ustały i konwcv- 
cje powszochnej rewizji, aby w viech za wspól- 


nem porozumieniem poczynić zmiany, które w 
intaresie ohudwóe krajów będą się zdawały 
odpowiedniemi. 

„Żegluga na jeziorze Garda jest wolna, 
| pod waruakiem zschowywania odrębnsgo regu- 
laminu vortowaso i przepisów policji wybrzeża. 
Koawencja dia uregulowania środków przeciw 
koatrabaudzie zostanie między Austją a Wło- 
chami w ciągu roku zawartą. Tymczasem zacho- 
wuje swoją moc zawarta d. 22. listopada r. 1851. 
między Sardynia a Austrją konweucja. Rząd 
włoski awalaia od wszelkiego sekwestru dobra 
prywatne detronizowanych książąt, nienarusza- 
jąc jednakże praw państwa i osób trzecich, ja- 
kie mi:ż mogą do tych dóbr. Ażeby w sposób 
najlepszy dy po się do przywrócenia poko- 
jn, oświadczają kontrahenci i przyrzekają, że w 
ich krajach i w krajach oddanych, ezy odstąpio- 
aych, żadne indywiduum, która w ostatnich wy- 
padkach, ną półwyspie zaszłych, zostało skom- 
promitowana , nie może być gahs Unei lub 
molestowane z powodu swego politycznego 74- 
chowania się lab swego sposobu myślenia. 
Traktat niniejszy ratyfikuje się, a ratyfikacje 
zostadą w Wiedniu wymienione w przeciązu 
dni 15, a jeżeli być może, i prędzej.* 


Patent królewski, zwołujący sejm węgierski, 
został już, jak utrzymują dzienniki wiadeńskie, d. 
11. b. m. przez cesarza podpisauy. W patenoie 
tym, dlą którego wygotowania został także ta- 
wernik do Wiodnia powołany, ma być wyra- 
żuie przyrzeczone miaaowauie ministerstwa wę 
gierskiego. Co do sejmów niewęgiersk'ch dono- 
Si N. fr. Presse, ża na dzień 15. listopada zogta- 
ną 4 całą pewnością sejmy te zwołane, i że od- 
nośne patenta temi dniami zostaną ogłoszone. 
Co do podróży cesarskiej do Czech i Mo- 
rawy, którą już od dłuższego czasu zapowiada- 
ą, donoszą dzienniki dzisiejsze, że Naji. Paa z 
Czech przybędzie także do Galicji. 

Traktat pokojowy, zawarty pomiędzy Austrją a 
Włochami. podajemy powyżej według Gazetta 
di Firenze dosłownie. Urzędowa Wiener Zig. nie c- 
głosiła jeszcze traktatu tegu. Do traktatu tego 
należą jeszcze trzy protokała, których dotąd nie 
ogłoszono. 

Jenerał Menabrea, który był do stołu cesar- 
skiego proszony, ma być mianowany ambasado 
rem włoskim w Wiedniu. 

Debatte przytoczywszy w dosłownem brzmie- 
niu artykuł Gołosa, podany w naszej korespon 
deneji z Celigny, powiada: „Tak pisze Gołos i 
pozwala nam zajrzeć w głąb planów paoslawi- 
stycznych, zresztą wcale nie nowych. Dzięki Bo - 
gu minęły już czasy, w których u nas na serja 
wierzyć można było w niebezpieczeństwo tych 
planów panslawistycznych, ponieważ widmo te- 
go nansluwizma tłakło się w naszych granicach. 


Akademia handlowa w Pradze pmieszc'a w 
awoich roezaych snrawoz daniach ntóbZ”:: „mien- 
nego spisu uczniów, także statystyczny przezląd 
frok » woacji młodzieży i poszezególnia ją wedlug 
ke ajów, m których poch cda, tudzież według sta- 
nu rodziców, jak to z następującego widać ze- 
stawienia : 
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Za rok 1866 tych szezegółógg podać nie 
można z powodów pod 3) przytoczonych; liczbę 
znś i nazwiska uczniów z Galicji prywatną dro 
gą zebrano. 


Że względu na pochodzenie było w ogólnej 
liczbie nezniów i hospitantów w r. 1864 i 1865 : 


z Pragi ` - 93 64 
„ reszty Czech 113 > glże 

„ Morawy . á . 3 6 
„ Niższej Austrji . ; 1 2 
R Wyższej Austrji > l 3 


7. 


Od owego czasu zmieniły się mocno stosunki. 
Byli adepci panslawizmu nie istnieją już, albo 
wyrzekli się swych mglistych dążności wnbee 
przekonania, że Petersburg i Moskwa nie inne- 
go im dać nie moga, jak okropny los, który 
zgotowano Polakom w Królestwie. „Artykuł Go- 
łosa nie znajdzie w Austrji zwolenników, a Ru- 
eini, których Gotos w szezególną bierze prote- 
keje, nie bardzo będą mu wdzięczni za takie 
scharakteryzowanie ich dążności, które na nich 
Ściąga podejrzenie i wprost denuncjuje. Polacy 
zaś przyjmą wyskok gniewu moskiewskiego Z 
taką jak i Austrja obcjętnością, czując się szczę- 
śliwymi, iż pod be:łem austrjackiem są przynaj- 
mniej zabezpieczeni od owej polityki wytę- 
pienia, którą artykuł Gołosa wobec; Polaków 
wyraża.“ 


Niemcy. Chem. Tagbl. upewnia, że się do- 
wiąduje z listów prywatnych pana Beuste. iż 
na pogłoskach o układaniu się z nim rządu aa- 
strjackiego względem wstąpienia do gabinetu 
wiedeńskiego, nie ma słowa prawdy. Dawniej 
były w tym względzie ze strony rządu austrja- 
ckiego pewne kroki czyninne, ale w czasach o- 
statnich wcale tej kwestji ani ze strony gabi- 
natn wiedeńskiego, ani ze strony pana Beusta 
nie poruszano. 


Francja. O stanie zdrowia cesarza Francu- 
zów mie ma jeszcze dokładnych wiarygodnych 
doniesień. Dzienniki berlińskie utrzymają, że pro- 
fesor Langenbeck, którego także wzywano do 
Brukseli do zmarłego króla Leopolda, został po- 
wołany do Paryża, gdzie się ma odbyć konsy- 
lium. Chodzi o to, aby rozstrzygnąć czy ope- 
racja, za którą jest sam cesarz, jest potrzebną i 
czy nie grozi niebezpieczeństwo. Dotychczas byli 
lekarze operacji tej przeciwnymi. Także z Wie- 
dnia i Wiirzburga mają się udać na tę naradę 
znakomitości lekarskie. 


Włochy. Stronnictwo repnblikańskie, ra 
którego czele stoi Mazzini, jest do najwyższego 
stopnia z całego traktatu pokoju, zawartego z 
7 Austrją, jak i z przebiegu sprawy włoskiej nie- 
zadowolone. Unita Ital., organ Mazziniego, po- 
wiada n. p. o zawarciu pokoju co następuje: 
„Pokój został zawarty, 101 strzałów arma- 
tinich ogłosiło requiem aeternam honorowi wie- 
skiemu, a z grobu, do którego złożeno ten ho- 
nor, może tylko wyjść straszny szkielet nędzy 
powszechnej! Ten pokój nie jest pokojem po- 
stępu; jest to niszezący, nędzny pokój. Do na- 
rodu włoskiego należy pojęcie stanowiska, które 
utworzone zostalo.“ 


Szwajcarja. Do Ds. Poznańskiego piszą % p&d 
Alp: Emigracja w Szwajcarji już dawno zorga- 
nizowała się w towarzystwa wzajemnej i bra- 
tniej pomocy z radą przewodniczącą na czele, 
która reprezentuje ich wyższe polityczne potrze- 
by, wówczas, gdy same towarzystwa zajęte są 
głównie wypelnieniem zadania wzajemnego 
wspierania się. Ruch więc organizacyjny, jaki 
rozpoczął się we Francji, mało się nam tutaj 
udziela. Towarzystwa przystąpiły do zjednocze- 
nia, lecz pod warunkiem zachowania dotychcza- 
sowej swojej organizacji i komunikowania się z 
komitetem reprezentacyjnym przez radę przewo- 
dniczącą. Program polityczny rady także zacho- 
wanym został. Warunki przystąpienia połączo- 
nych szwajcarskich towarzystw do ogólnego zje- 
dnoczenia emigracji, zostały bliżej określone na 
zjeździe delegowanych od towarzystw, przed 


którymi rada przewodnicząca zdawała sprawo- 
zdanie ze swoich półrocznych czynności. 


Zjazd 
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z Styrji . . 5 1 
» Galicji . - A 2 3 
„ Bnkowiny 1 1 
„ Kroacji . 1 ] 
„ Tryestu 1 
„ Lichtenstein 1 1 
„ Prus 1 Š 
„ Moskwy 2 1 
„ Węgier s . = 5 
„ Siedmiogrodu . - - l 
» Nubii 1 : A — IŻ 
W ogóle 227 216 
Ze względn na stan rodziców było: 
Synów kupców A 76 89 
m przemysłowców . 46 30 
z właścicieli ziemskich 36 23 
A urzędników 29 38 
a mieszczan . ` 27 25 
R uczonych i artystów 13 11 č 
W ogóle 227 216 
Uwolnionych od całej opłaty 
szkolnej było í 22 28 
cj od połowy . 9 3 
z W ogóle 31 -31 
W sprawozdaniach wiedeńskiej akademii 


handlowej, prócz imiennego spisu uczniów i 
miejsca ich pochodzenia, innych szczegółów sta 
tystycznych nie ma. 

Dla większej dokładności byłoby pożąda- 
nem także rozróżnienie młodzieży przynajmniej 
w ogóle na chrześcian i niechrześcian. 


. _Zi pierwszego zestawienia wpada w oczy, 
e mało niestety między młodzieżą , oddającą 
Ak. komę iedniu jak w Pradze wyższym na- 
Łow? chócinz A jak mało mówię jest Pola- 
chnych, Pi E mera stosunków powsze- 
przecza, iż młodzież 2 paszego kraja, nie za- 

nienia swojego b ająca sie naukom, prócz 
ZAM A ytu materjalnego, mogła- 
by z czasem nabytym naukom tego zawodu 
zawdzięczyłi sposobność zastosowania swych 
wiadomości dla pożytku kraju i Botcii jego 
na tem żyźnem, lecz jeszcze odłogiem leżacem 
polu przemysłu krajowego. * 


*) Wyżej wymienieni. 
s) Filip Taha, murzyn rodem z Nowej Dongali w 
Nubii, którego rodzice osiedli w Kairze. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski, Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: AntonizOrzechowski.ĘDruk; Kornela Pillera 
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odbył się w Ziirichu dnia 30. września; do ra- | w Galicji, obrońca dr. Rodakowski zaniósł rekurs do 


dy na rok przyszły wybrani zostali: Agaton Gil- 
ler, major Cieszkowski, emigrant z 1831 roku, i 
Jozef Horodyński. 

Ze Stanów Zjednoczonych Ameryki dono- 
szą nam, że życie publiczne w tamtejszej emi- 
gracji po chilowej apatji na nowo zaczyna się 
rozwijać. Objawy jego coraz więcej dają się 
spostrzegać w lieznie tworzących się kółkach 
i w ścieranin się różnorodnych opinij Prócz to- 
warzystwa wzajemnej pomocy, sformował się w 
Nowym Jorku Związek narodowy polski, mają- 
ey charakter politycznej reorganizacji. Prezesem 
Związku jest doktor Marcinkowski, sekretarzem 
A. Szyrma. Związek ten stara się założyć dzien- 
nik polski i zbiera książki i gazety dla czytelni 
polskiej w Nowym Jorku., Próez tego jest jesz- 
cze w Stanach Zjednoczonych związek „Braci 
Słowian,* Polaków i Czechów, którego celem 
jest wyłamanie się z vod wpływu żywiołu nie- 
mieckiego i wyrobienie Słowianom w Ameryce 
politycznego stanowiska. Donoszą nam jeszcze 
z tej części Świata, że tych emigrantów © Ame- 
ryee, którzy z powoda nieznajomości języku i 
rzemiosł, nie mogą znaleźć utrzymania w Nowym 
Jorku, postanowili dawniej zamieszkali rodary 
osadzić na roli w południowych Stanach, gdzie 
ziemia jest urodzajną, a nabycie jej łatwe pod 
korzystnemi warunkami. Wykowanie tego planu 
poruczono jenerałowi amerykańskiemu, G. Tueh- 
manowi, Polakowi i oficerowi z 1831 roku, oraz 
Aleksandrowi Szyrmie, którzy zebrali na ten cel 
2.000 dolarów i spodziewali się w tym czasie 
wysłać już kilkunastu ziomków na ziemię zaku- 
piona. Co się stało z projektem kolonizacyjnym 
p. Smolińskiego i innemi, w które tak obfito- 
wały ostatnie ezasy , niewiadomo. Projekt jene- 
rala Tochmana od dawniejszych różni się tem, 
że niesprowadza Polaków z Europy na koloniza- 
cję, lecz osadza na roli tvch, którzy są juź w 
Ameryce a nie mają ż czego żyć." 


Turcja. Telegramy z Aten i ze Stambułu 
z d. 10. bm. donoszą: „Misja Kiritlego baszy 
będzie mieć dobry rezultat. Jest nadzieja, że 
wszelkie trudności zostaną wkróte* uchylone. 
W Epirze i Tessalii stoi 20.000 wojsk liniowych. 
Dalszych ośm batalionów wysłano tam ze Szu- 
mli. Główna kwatera Omera baszy została prze- 
niesioną do Macedonii. Nowo wybudowane fre- 
gaty pancerne przybyły 2 Anglii pod Stambul.“ 


Moskwa. Teleg'amy, które powtórzyliśmy, 
jakoby w Petersburgu skazał sąd naiwyższy 34 
osób, zawikłanych w proces Karakazowa pa 
śmierć, a 15 na Sybir, były mylne. Wyroki, ja- 
kio w tym procesie zapadły, podaliśmy już 
przedwezoraj podług Inwalida dosłownie. Okazu- 
je się z nicb, że tylko jeden I[szutin na Śmierć 
skazany został, a 33 towarzyszów jego skazano 
tylko na dłaższe lub krótsze więzienie. 

Z nad Czarnego morza donoszą na Stambuł 
o powstanin Abchazów, iż wszystkich z bronią 
ujętych powstańców rozstrzelano. Także powsta- 
nie, które wybuchło nad morzem Kaspijskiem, 
zostało przez Moskwę przytłumione. 


Kronika. 


Proces prasowy Karola Widmana. Donosi- 
liśmy dawniej, że przeciw uchwale apelacyjnego sądu, 
odmawiającej zapytania się nrzedowego w Wiedniu, 
czyli warunek traktatu pokojowego austrjacko-pruskie- 
go odnosi sięi do przekroczeń i zbrodni, popełnionych 


Wszakże w adomo, iż w innych krajach ten 
ma przyszłość przed sobą, kto posiada nauki 
specjalne tego rodzaju. albowiem czekają go do- 
stojeństwa, zaszczyty, dobrobyt i majątek. U 
nas oddaje się młodzież z zamiłowaniem naukom 
technicznym, wielu doprowadziła do znakomite 
go stanowiska, ale czy każdy Się doczekał tego 
czego się spodziewał ? czy wielu zebrało plon, 
zasiewom swym odpowiedni ? 

Zajrzyjmy do sklepów kupieckich i kan- 
torów bankierskich, a przekonamy się, że 
w pierwszych tak zwani pomocnicy Czyli 
subjekci, z małemi wyjątkami ledwie ele- 
mentarnych nauk nabyli, długoletnią prakty- 
ką w nader podrzędnej służbie dosłużyli się 
stanowiska nie do pozazdroszczenia, gdy tymcza- 
sem w kantorach bankierskich i filiach zakła- 
dów bankowych i kredytowych, w biurach ase- 
kuracyjnych itp. wyższe wykształcenie, obszer- 
niejsze nauki i pewna swobodna rutyna znamio- 
nują kierowników tych biór operacyj pieniężnych, 
zacierając zupełnie różnicę ich wyznań i po- 
chodzenia. Alboż to nasza młodzież nie mogła- 
by zajmować miejsca, na których się przybysze 
w fotelach pulchnych za nasze pieniądze roz- 
pierają i półgębkiem dobrodziejstwa i łaski 
świadczą, za które od 12 do 18 od sta płacić sobie 
każą ? Wszakże nie godzi się wątpić, iż przy zmia- 
nie stosunków wewnętrznych, także przedsiębior- 
stwa fabryczne w kraju naszym, w surowe mate- 
rjały tak bogatym zakwitnąć muszą, ito w kapi- 
tałach własnych, nie zaś obeych i cudzoziemcom 
drogo opłacanych; a takie fabryki bez racjonal- 
rej administracji, której rachunkowość kupiecka 
i inne wiadomości tego zakresu są podstawą, 
obejść się nie mogą. Czyż wtenczas młodzież 
nasza da się także przybyszom wyprzedzić i 
da sobie zabrać stanowiska, w którychbv oby- 
watele kraju jako właściciele tych fabryk, naj- 
ebętniej swoich umieścić pragnęli ? j 

Zaiste, natenczas tylko siebie samą młodzież 
nasza o uieudolność obwiniać i sobie samej u- 
pośledzenie swoje przypisać będzie musiała. 

Możnaby się zapytać: co jest powodem, iż 
tak mało młodzieży polskiej oddaje się naukom 
komercjelnym, czy niechęć do tych nauk, czy 
wstręt przed współzawoduictwem z wyznawcami 
starego zakonu ? (D. c. n.) 


najwyższego trybnnału, Temi dniami nadeszła odpo- 
wiedż tej treści, że traktat pokojowy umieszczony jest 
w Dzienniku ustaw, więc lwowski sąd sam ma kompeten- 
cję, podług niego rozstrzygać w procesach wytoczonych. 
Niebawem więc w skutek tej odpowiedzi pan Widmann 
puszczony będzie na wolność, skoro tylko sąd się zbie- 
rze do wydania formalnej sądowej nchwały odstąpienia 
od procesu. 


(2) Bóbrka 12. października. Od kilku tygodni 
w mieście naszem i okolicy tutejszej panuje cholera na 
dobre. W Bóbrce na 2000 mieszkańców zmiera dzien- 
nie 5 do 6 osób na cholerę, miedzy temi najwięcej dzieci. 

Położenie takiego miasteczka jest w podobnym wy- 
padku bardzo smutne, bo nie ma funduszów, ani kasy 
swojej, ani Żadnych środków do dyspozycji, ażeby 
wprowadzić niezbędnie potrzebne środki sanitarne. Ka- 
sa zaś cesarska nie wyda na taki wypadek ani grosza, 
bo pieniądze te maja inne przeznaczenie. Pomimo te- 
go za osobistem staraniem tutejszego naczelnika, zo- 
stał urządzony szpital dla eholcrycznych, postarano się 
o łóżka, pościel , koce, o potrzebne leki; ustanowiono 
sześcin ludzi do ratowania cholerycznych, równie le- 
karz tutejszy jest bardzo czynny i daje dowody naj- 
piękniejszej bezinteresowności i ludzkości. 

To samo urzędnik powiatowy, p. L.. któremu po- 
ruczono nadzór nad szpitalami i chorymi, z narażeniem 
się osobistem pełni gorliwie swój obowiązek, i tak do- 
brało się jakoś wszystko szczęśliwie, że idzie w takim 
porząaku, jakby w najlepiej norganizowanej gminie; 
jeżeli naganiamy złemu, przyznajmyż słuszność i za- 
słndze. 

Tutejszy dziekan r. g. ks. Dzerowicz w wielkiej 
staranności o dobro uczni, nie chciał pozwolić na zam- 
knięcie szkoły, aż nareszcie cholera pokazała się imię- 
dzy uczniami na ławkach szkolnych. Lecz i na ówczas 
jeszcze ks. dziekan obstawał przy swojem, aż dopiero 
za interwencją urzędu powiatowego zamknięto szkoły. 


— Przemyślany d. 12. października. Małe i liche 
na pozór miasteczko, nie ustapiło w objawie swojej ra- 
dości innym większym krajowym. Co można było za- 
rządzono, a zarządzono z całą szczerością, by jak naj- 
Bolenniej uczcić mianowanie nowego namiestnika. I za- 
prawde wiele dobrego może ten zrobić, kto taką mi- 
łość całego kraju posiada. Mieszczaństwo, starozakon- 
ni, włościanie na pierwszą wiadomość, że nowomiano- 
wany namiestnik ma przez Przemyśany przejeżdżać, u- 
rządzili bramę tryumfalną , której i Lwów by się nie 
powstydził; całe miasto iluminowane było, a to wszyst- 
ko nie z nakazu, lecz z własnej ochoty. Gdy koło 10. 
godziny w nocy wiadomość nadeszła, że namiestnik in- 
ną drogą pojedzie, udała się cała licznie zobrana pu- 
bliczność wraz z muzyką do pomieszkania p. naozelni- 
ka, składając wyrazy wdzięczności dla Najj. Pana za 
łaskawe mianowanie nowego namiestnika, po czem p. 
naczelnik w krótkiej i treściwej przemowie wyłuszozył 
najlepsze i ojcowskie chęci Najj. Pana dla kraju, któ- 
rych objaw mają w mianowaniu najzasłużeńszego i ze 
stosunkami kraju najlepiej obznajomionego nowego na- 
miestnika. Na ostatku wzniósł okrzyk na cześć mo- 
narchy, nowego namiestnika i mieszkańców powiatu 
Przemyślan. Z entuzjazmem wtórowano tym okrzykom, 
a dopiero w późną noc rozeszła się cała publiczność w 
największym porządku, 


(X) Z Brzeżanskiego d. 13. października. Jak 
w ostatniej mojej korespondencji pisałem, udałem się 
osobiście do Denysowa dla przekonania się o istocie 
prawdziwej napadu, popełnionego w nocy z dnia 8. na 
9. bież. m. 

Gdy to jest, o ile się zdaje, dalszy ciąg rabunków 
i napadów. popełnionych w przeciągu trzech miesięcy 
w dziesięciu miejscach a mianowicie: 3 w Czortko- 
wskiem, 2 w Brzeżańskiem, 2 w Tarnopolskiem, 2 w 
Stryjskiem, 1 w Przemyskiem — myślę bowiem iż z wy- 
jatkiem napadu na księdza w Krasiczynie, wszystkie 
napady uskutecznione zostały przez jedną dobrze zor- 
ganizowaną i daleko rozgałęzioną bandę, wiec zdaje mi 
się, iż szczegółowy opis interesować będzie czytelni- 
ków Gazety Narodowej, 

O godzinie 12 dwóch ludzi porządnie nbranych 
przyszło na dziedziniec denysowski i poszedłszy wprost 
na stróża, chodzącego po obszernym dziedzińcu, zwią- 
zali tegoż, grożąc śmiercią w razie krzyku; jeden z 
tychże stanał nad nim z nożem, czterech innych na dą- 
ne hasło przyszło do jednej stajni, czterech drugich do 
drugiej stajni i zapaliwszy świece, rzucili się na śpią- 
cych parobków i wszystkich powiązałi, grożąc tosa- 
mo Śmiercią z pistoletów. gdyby ei się poważyli bro- 
nić; podług zeznania parobków wszyscy bardzo porzą- 
dnie ubrani, Dalszych czterech udało się do dworu, 
który jest stary i wygląda jak wielka chałupa. 

Pani Ujejska słysząc jakiś ruch, obudziła się i 
chciała wyjść ze służącą, jednakże wtenczas jeden z 
rozbójników pchnął służąca i chciał wejść z latarnia do 
pokoju. Pani Ujejska cofnęła się i zamknąwszy drzwi 
na klucz, chciała się ratować ucieczką przez okno, 
lecz pod oknem stał rozbójnik z nożem. Trzech roz- 
bójników wysadziło drzwi żelaznem narzędziem i we- 
szło do pokoju. Jeden z nich, wysoki blondyn, zdjawszy 
maskę przybliżył się do pani Ujejskiej i powiedzia- 
wszy : „Niech się pani nie boi, my pani nie zabijemy,* 
żądał kluczy od pieniędzy. Pani Ujejska dała mu klucz 
od komody, gdzie znalazł 3000 złr. Nie zadowolony 
tem pogroził nożem, poczem pani Ujejska oddała klucz 
od kasy, z której zabrali wszystkie kapitały, około 
100.000 złr. a mianowicie 6000 dukatów złotem, resztę 
w srebrze i banknotach, z wyjątkiem 5000 listami za- 
stawnemi. Zabrawszy także kosztowności, włcżyli 
wszystko w worek jeden i na dane hasło wszyscy się 
oddalili do trzech bryczek, stojących 0 kilkaset kro- 
ków pod laskiem. Po ich odejściu zrobił się hałas, przy- 
leciał obudzony rządca, mieszkający za podwórzem, 
rozesłano parobków na koniach. Ci znaleźli o pół mili 
ślad wywróconego wózka, mianowicie obrychsztycę, 
trzy maski czarne perkalowe, guziki, kawałek pochwy 
od kindżała, chustkę kolorową i dwie świece. Między 
Mikulińcawi a Strusowem znikły wszelkie ślady roz- 
bójników. Muszę jeszcze dodać, iż pobili żyda z Tar- 
nopola, krawca i kowala, którzy przybiegli na dziedzi- 
niec. Zdaje się, iż wszystkich było szesnastu. To jest 
przebieg rabunku; byłoby do życzenia, aby, jeżli się 
BP 400 nie odkryje jak inne, wysłano jakich ajentów 
W Czortkowskie , gdzie jest prawdopodobnie siedziba 
rozbójników, i aby przedsięwzieto jakieś kroki dla hez- 
bieczeństwa mieszkańców, inaczej bowiem staną się na- 
pady coraz śmielsze i czestsze. 
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Ostatnie wiadomości. 
Wiener Ztg. z d. 14. bm. umieszcza List a 
ręczny Najj. Pana do ministra Beleredieg? q. 
którym skreśliwszy położenie łudów Austrji Př | 
czas wojny, powiada, że obowiązkiem jest yid | 
du leczyć rany, zadane wojną. Od wszyst a 
organów rządowych oczekuje Najj. Pan jak pA 
większej gorliwości i doniesień pod tym wzgląd 
Politik pragska z dnia 13. b. m. zawie A 
legram z Wiednia następującej osnowy: „åM jA 
dała Moskwie co do nominacji Gołuchowskieć: 
oświadczenia, w których odrzuca wszelkie ! 
nuacje gabinetu moskiewskiego. Gorezak 
świadczył się zadowolonym.“ + sake 
. Liezne głosy współezucia i boleści, JE, 
się dały słyszeć w najnowszym czasie Z Pe » 
burga i Moskwy dla tak zwanych Moskalów ak 
lieyjskieh, powodują wiadomy dziennik póiuti 
dowy Wiener Journal do ponownego oświadć 
nia, że dzienniki, rzucające podejrzenia 3 
niezości na brabiego Gołuchowskiego W pipl 
towaniu mieszkańców, nie znają ani charakte 
ani sposobu zapatrywania się tego męża ** a 
Zresztą jakiekolwiek będą okoliczności». 4 
szczep, dla którego Moskwa teraz tak io 
objawia sympatji, znajdzie najlepszą dla swye 
praw rękojmię w intencjach rządu austrjackief'; 
które będą musiały być wykonane, a w a) 
nie masz żadnego szczepu, któryby był W E 
bezpieczeństwie, doznawał krzywd i był w sW 
prawach uszczuplonym. dalej 
„Szezerze nam przykro — powiada A 
Wiener Journal — że dziennikarstwo mosk i. 
skie, używające teraz większej swobody, W9 by 
wa jakieś niebezpieczeństwa, które m0% Tal 
wyuiknąć dla państwa moskiewskiego 2 „ 
przyczyny, iż narodowość polska w Galicj! 
trzyma lepszą pozycję. Obawy takie pologa 
albo na błędnem zapatrywaniu się, albo n8 Tko 
nawiści narodowej, nad którą ubolewać ty 
możemy, nie będąc w stanie jej usunąć. r 
„Niemożna zaprawdę wymagać od Austi” 
aby poddanych swoich narodowości polskie! 
strzegła z nieustanną pedejrzliwością i krzy 
dziła ich w używaniu praw, jakich używają „|, 
ne Indy monarchii. Ucisk wszelki nie «rob 7 
uciskanych ani lojalniejszymi ani przycby niel 
szymi. Nam się zdaje, że tylko jeden M 
środek dla ukojenia rozburzonych umysłać, 
i dla wygnania ducha nieusprawiedliwioć. 
agitacji politycznej. Tym środkiem są ań 
dy sprawiedliwe, wprowadzone w wykonać 
silną dłonią. Tym jedynie sposobem dławiś A 
w zarodzie już wszystkie niebezpieczeńst” ! 
zagrażające własnemu krajowi i państwom dze 
siednim. Rząd austrjacki ma sam to na uw ję 
we własnym interesie, aby Galicja nie stała fy 
ogniskiem szkodliwej agitacji politycznej. Wła! 


środki, przedsięwzięte ostatniemi czasy, są nap"? ' 


datniejsze, aby trwale zapobiedz takiej klęsce. 
wielkiem zadowoleniem konstatujemy, iż najP_. 
ważniejsze głosy enropejskie zgodziły się 820 
rze na to zapatrywanie.* . Ja 
Artykuł ten zawiera prawdopodobnie tre 
oświadczeń, danych Moskwie. 5 
Z tego okazywałoby się, że Moskwa rze?) 
wiście robiła jakieś reklamacje z powoda 
nowania hr. Gołachowskiego. 


Pester Lloyd podaje wiadomość, że W A 
szcie spodziewają się na pierwszą połowę ER 


dnia przybycia Najj. Państwa do Pesztu ! 
dłuższy czas zabawią. nd 

W sobote wieczór wrócił cesarz Ferdyd w 
do Pragi, witany z uniesieniem przez buranistię i 
stolicą i przyległych osad, gwardję miejskA 
udność. 

W Nordd. Allg. Ztg. z d. 13, hm. czytam): 
„Przy powrocie legionistów węgierskich do i 
czyzny, rząd austrjacki jest zmuszony zatz% dla 
środki policyjne dla kontroli, a ewentualnie ah 
utrzymania porządku. Innych, energiezniejszy 
zarządzeń nie poczynił. Gabinet wiedeński 
świadczył wyraźnie, że rząd cesarski WYKO” 
ściśle stypulacje amnestyjne traktatu pragskieg » 
i nie będzie prześladował byłych legionis 
węgierskich." 


Po ratyfikowaniu traktatu austrjaeko pie 
skiego panuje pokój w Europie, z wyjątk Tk 
Wschodu; z Sycylii też donoszą, że rokosz niy 
zupełnie jeszcze stłumiony : pojedyńcze oddzi%%3 
jeszcze się tułają w prowincji Trapani, ŚCci8% 
przez wojsko. 

Dresdner Journal donosi d. 18. bm. półurzę” 
downie, iż pełnomoceniey Prus i Saksonii zł 
dziłi się na to, aby nie ogłaszać nie o toku - 
kładów pokojowych. Wszelkie doniesienia dzie” 
nikarskie są przeto domysłami tylko i ten at, 
cyjnemi kłamstwami. Układy dopiero tera” . 
prawdę się rezpoczęły, I prawdopodobnie przy) 
dą niebawem do końca. Król saski przy awo 
decyzjach będzie miał wzgląd przedewszystkie 
na dobro kraja, i będzie uważał na. 0 
aby skrócić ile możności ciężący na kraju ucisk: 

Drezdeńska Constitutionelle Ztg. donosi tego” 
samego dnia: Ponieważ ze strony saskiej pa 
czyniono już wymagane koncesje w przedmioc” 
organizacji wojskowej, przeto można się SP 
dziewać wkrótce zawarcia pokoju. Drezno otrzy 
ma zapewne załogę mieszaną Sasów 1 Prusaków 

Według Perseveranzy, urządzono już w pogo: 
jach prezydentury senatu we Florencji rodzaj 
więzienia dla admirała Persano na wypadek g 
gdyby ministerjum aresztować go uznało za 8t0 
sowne. 

Telegram Wanderera, jakoby z Berlina”ns" 
deszły, że ministerjum petersburgskie podalo a 
do dymisji, że w. ks. Konstantemu poruezobi 
utworzenie nowego gabiuetu, a car jest chorf» 
okazał się zupełnie myłnym. n 

Według wiadomości ze Stambułu d. 13-b. 
m., rząd turecki usiłuje zachować dobre stosun: 
ki z Czarnogórą. Udstąpił Czarnogórcom część 
ziemi Nowego sioła 1 sprawę zamków strażni” 
czych rozstrzygnie po ich myśli. Powstańcom 
kandyjskim zapewniono amnestje, którą, jak 
słychać, już przyjąć mieli, = 
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